
ONZ  potwierdza  okrucieństwa
popełniane przez obie strony
konfliktu na Ukrainie

Wdniu 29 czerwca 2022 r. Biuro Wysokiego Komisarza Narodów
Zjednoczonych ds. Praw Człowieka(OHCHR) opublikowało obszerny
raport  dotyczący  naruszeń  praw  człowieka  popełnionych  w
trakcie wojny na Ukrainie, w okresie od 24 lutego do 15 maja
2022 r., zatytułowany: „Sytuacja w zakresie praw człowieka na
Ukrainie w kontekście ataku zbrojnego Federacji Rosyjskiej”.
Raport  dokumentuje  rażące,  systematyczne  okrucieństwa
popełniane zarówno przez rosyjskie siły zbrojne i powiązane z
Rosją grupy zbrojne, jak i przez ukraińskie siły zbrojne.

Rosja  jest  odpowiedzialna  za  większość  okrucieństw,  ale
Ukraina  również  dopuściła  się  poważnych  i  powszechnych
naruszeń, a w niektórych obszarach Ukraina ma gorsze wyniki
niż Rosja. Ten artykuł przedstawi niektóre z najpoważniejszych
ustaleń  raportu  dotyczących  ukraińskich  naruszeń,  które  są
najbardziej istotne dla nas na Zachodzie, ponieważ nasze rządy
zalewają Ukrainę bronią, a media ślepo kibicują Ukrainie i
NATO, nie zwracając uwagi na fakty.

Amunicja kasetowa
Zarówno Rosja, jak i Ukraina przeprowadzają ataki z użyciem
amunicji kasetowej na terenach zaludnionych. Jeśli chodzi o
ataki  z  użyciem  pocisków  Toczka-U  uzbrojonych  w  amunicję
kasetową, ONZ udokumentowała 10 takich ataków ze strony Rosji
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i 25 ataków ze strony Ukrainy, w których zginęło i zostało
rannych wielu cywilów. Według ONZ, Ukraina używała pocisków
Toczka-U uzbrojonych w amunicję kasetową w większym stopniu
niż Rosja. Raport stwierdza:

„OHCHR  jest  zaniepokojony  faktem,  że  zarówno  Federacja
Rosyjska, jak i Ukraina wykorzystują w prowadzeniu działań
wojennych pociski Toczka-U uzbrojone w amunicję kasetową. Te
pociski o zasięgu 15-120 km pozbawione są precyzji i są w
stanie przenosić głowice wyposażone w 50 sztuk sub-amunicji
kasetowej i stanowią znaczne zagrożenie dla życia ludności
cywilnej.  Chociaż  OHCHR  odnotowuje  twierdzenia  Federacji
Rosyjskiej,  że  w  2019  roku  wymieniła  rakiety  Toczka-U  na
rakiety nowej generacji Iskander, OHCHR otrzymał wiarygodne
informacje, że systemy Toczka-U były używane przez rosyjskie
siły zbrojne na Ukrainie po 24 lutego 2022 roku.

OHCHR udało się zidentyfikować i potwierdzić co najmniej 10
ataków rosyjskich sił zbrojnych i 25 ataków ukraińskich sił
zbrojnych z użyciem pocisków Toczka-U. 10 kwietnia  zginęła
kobieta w wyniku ataku przeprowadzonego przy użyciu pocisku
Toczka-U na pomieszczenia używane do przechowywania sprzętu
wojskowego  i  amunicji  w  kontrolowanym  przez  grupę  zbrojną
Nowoaidarze (obwód ługański). W co najmniej 20 przypadkach,
pociski  przenosiły  sub-amunicję,  która  trafiała  w  obszary
zaludnione. Dziesięć takich incydentów spowodowało co najmniej
279  ofiar  cywilnych  (83  zabitych  i  196  rannych):  cztery
incydenty na terytorium kontrolowanym przez rząd ukraiński (65
zabitych i 148 rannych), cztery na terytorium kontrolowanym
przez  powiązane  z  Rosją  grupy  zbrojne  (16  zabitych  i  41
rannych) oraz dwa na terytorium kontrolowanym przez rosyjskie
siły zbrojne (2 zabitych i 7 rannych)”.

„14  marca  powiązane  z  Rosją  grupy  zbrojne  twierdziły,  że
przechwyciły nad centrum Doniecka pocisk Toczka-U wyposażony w
głowicę  z  amunicją  kasetową.  W  wyniku  detonacji  czterech
pocisków, zginęło 15 cywilów (3 kobiety, 1 mężczyzna i 11
dorosłych, których płeć jest nadal nieznana), a 36 zostało



rannych  (20  kobiet,  14  mężczyzn,  1  chłopiec  i  1  dorosły,
którego płeć jest nadal nieznana). Ukraińskie siły zbrojne
zaprzeczyły jakiemukolwiek udziałowi w tym incydencie”.

Żywe tarcze
Zarówno Rosja, jak i Ukraina wykorzystują cywilów jako żywe
tarcze. Jeden z przypadków udokumentowanych przez ONZ dotyczył
przejęcia przez żołnierzy ukraińskich domu opieki z pacjentami
i  personelem  w  środku,  którym  ukraińscy  żołnierze
uniemożliwili  opuszczenie  budynku.  Powiązane  z  Rosją  grupy
zbrojne pomogły tym ludziom w ucieczce. Raport stwierdza:

„OHCHR  nie  posiada  wiarygodnych  liczb  dotyczących  tych
przypadków, ale przypadek domu opieki we wsi Stara Krasnianka
(obwód ługański) był emblematyczny w tym względzie.

 Na początku marca 2022 roku, kiedy aktywne działania wojenne
zbliżyły się do domu opieki, jego kierownictwo wielokrotnie
zwracało się do władz lokalnych o ewakuację mieszkańców. Było
to  podobno  niemożliwe,  ponieważ  ukraińskie  siły  zbrojne
rzekomo zaminowały okoliczne tereny i zablokowały drogi. 7
marca  żołnierze  ukraińskich  sił  zbrojnych  weszli  do  domu
opieki,  w  którym  znajdowały  się  osoby  starsze  i
niepełnosprawne  oraz  personel,  ponieważ  miał  on  wartość
strategiczną ze względu na bliskość ważnej drogi. 9 marca
żołnierze  z  powiązanych  z  Rosją  grup  zbrojnych,  którzy
zbliżali  się  z  przeciwnego  kierunku,  zaangażowali  się  w
wymianę  ognia  z  żołnierzami  z  ukraińskich  sił  zbrojnych,
chociaż pozostaje niejasne, która strona otworzyła ogień jako
pierwsza. Podczas tej pierwszej wymiany ognia, nikt spośród
personelu ani pacjentów nie został ranny.

11 marca, 71 niepełnosprawnych pacjentów i 15 osób personelu,
wraz z żołnierzami ukraińskich sił zbrojnych, pozostało w domu
opieki bez dostępu do wody i prądu. Tego ranka żołnierze z
powiązanych z Rosją grup zbrojnych zaatakowali bronią ciężką
dom opieki, gdy pacjenci i personel nadal znajdowali się w



środku.  Podczas  walk  w  domu  opieki  wybuchł  pożar,  który
rozprzestrzenił  się  na  cały  obiekt.  Niektórzy  członkowie
personelu  i  pacjenci  uciekli  z  domu  opieki   do  lasu,  a
następnie napotkali  powiązaną z Rosją grupę zbrojną, która
udzieliły im pomocy. Według różnych relacji, co najmniej 22
pacjentów przeżyło atak, ale dokładna liczba osób zabitych
pozostaje nieznana”.

Traktowanie zmarłych
Zarówno Rosja, jak i Ukraina źle traktują zmarłych. Ukraiński
żołnierz został sfotografowany z odciętą głową mężczyzny i
flagą „Donieckiej Republiki Ludowej” wetkniętą w usta (dowód
wielokrotnych  zbrodni  wojennych),  a  ukraińscy  żołnierze  
układają zwłoki rosyjskich żołnierzy w kształcie litery „Z”
(odniesienie do rosyjskiego symbolu wojskowego), na co również
istnieją dowody fotograficzne. Żołnierze rosyjscy pozostawiali
zwłoki  cywilów  bez  pochówku,  a  przez  pewien  czas
uniemożliwiali  krewnym  zmarłych  pochowanie  swoich  bliskich.
ONZ  nie  udokumentowała  fotograficznie  takiego  upokorzenia
zwłok po stronie rosyjskiej, jakie udokumentowała po stronie
ukraińskiej.

W raporcie czytamy:

„Intensywne działania wojenne w wielu przypadkach doprowadziły
do  okresowego  wycofywania  się  zarówno  ukraińskich,  jak  i
rosyjskich sił zbrojnych z pozycji bojowych, co zmusiło je do
pozostawienia  rannych  i  martwych  żołnierzy.  Stworzyło  to
warunki  sprzyjające  złemu  traktowaniu  zmarłych,  co  jest
zabronione przez międzynarodowe prawa człowieka(IHL).

 W czasie gdy rosyjskie siły zbrojne kontrolowały część obwodu
kijowskiego,   nie  grzebały  zabitych  cywilów,  pozostawiając
ciała w piwnicach, studniach i na ulicach. Przez pewien czas
często  zabraniały  też  krewnym  zmarłych  pochówków  swoich
bliskich. Strony są zobowiązane do zapobiegania bezczeszczeniu
zmarłych.



OHCHR śledzi incydenty, które, jeśli zostaną zweryfikowane,
mogą budzić poważne obawy o naruszenie międzynarodowego prawa
konfliktów  zbrojnych.  W  jednym  przypadku  sfotografowano
ukraińskiego żołnierza, który trzymał w ręku odciętą głowę
mężczyzny z flagą samozwańczej „Donieckiej Republiki Ludowej”
wciśniętą  w  usta.  Ten  przypadek  budzi  obawy  o  samosądy  i
naruszenie  godności  osobistej,  które  są  równoznaczne  ze
zbrodniami wojennymi. W innym przypadku sfotografowano ciała
zabitych żołnierzy rosyjskich ułożone w kształcie litery „Z”.

Samowolne  zatrzymania  i  tortury
ludności cywilnej
Zarówno Rosja jak i Ukraina stosują arbitralne zatrzymania i
tortury wobec cywilów. W przypadku Ukrainy ofiarami są osoby
podejrzane  o  wspieranie  rosyjskiej  inwazji  i
„rozpowszechnianie  fałszywych  informacji”.  W  niektórych
przypadkach  to,  co  robi  Ukraina,  może  być  równoznaczne  z
wymuszonym zaginięciem. Raport stwierdza:

„OHCHR śledziło również zarzuty o arbitralne zatrzymania na
terytorium,  kontrolowanym  przez  rząd  Ukrainy.  Służba
Bezpieczeństwa  Ukrainy  (SBU)  i  Policja  aresztowały  podobno
ponad tysiąc osób pod zarzutem rzekomego udzielania wsparcia
rosyjskim siłom zbrojnym i powiązanym z Rosją grupom zbrojnym.
Zatrzymani  mieli  być  członkami  grup  sabotażowych,
obserwatorami  artyleryjskimi  i  informatorami,  ale  także
blogerami,  dziennikarzami  i  administratorami  mediów
społecznościowych  lub  kanałów  komunikacyjnych,  których
oskarżono  o  rozpowszechnianie  fałszywych  informacji  lub
wyrażanie poparcia dla rosyjskiego ataku zbrojnego.

OHCHR  obawia  się,  że  wiele  aresztowań  mogło  zostać
przeprowadzonych niezgodnie z międzynarodowymi zobowiązaniami
Ukrainy w zakresie praw człowieka, nawet biorąc pod uwagę
odstąpienie  Ukrainy  od  niektórych  zobowiązań  wynikających
z  Międzynarodowego  paktu  praw  obywatelskich  i  politycznych



(ICCPR)  i  innych  instrumentów.  OHCHR  udokumentował  12
aresztowań  (dziesięciu  mężczyzn  i  dwóch  kobiet)
przeprowadzonych w sposób budzący wątpliwości w odniesieniu do
proceduralnych i sądowych gwarancji prawa do wolności. OHCHR
udokumentował również 12 kolejnych przypadków (11 mężczyzn i
jedna  kobieta),  które  mogą  być  równoznaczne  z  wymuszonym
zaginięciem. W dziesięciu takich przypadkach ofiary zostały
zwolnione  lub  ich  krewni  otrzymali  potwierdzenie  ich
zatrzymania.  W  trzech  przypadkach  OHCHR  udokumentował
stosowanie  tortur  i  złego  traktowania.

OHCHR  jest  szczególnie  zaniepokojony  możliwym  wymuszonym
zaginięciem  20-letniego  studenta,  który  według  doniesień
został  aresztowany  przez  SBU.  Został  zakuty  w  kajdanki  i
założono mu worek na głowę, po czym zabrano go z pokoju w
hostelu  w  marcu  2022  roku.  Przywieziono  go  do  hotelu  w
Zaporożu, gdzie był przetrzymywany przez cztery dni. W tym
czasie grożono mu postrzeleniem w nogę, wysłaniem do strefy
aktywnych działań wojennych i zabiciem, wszystko po to aby
zmusić  go  do  nakłonienia  swoich  krewnych  do  przyjazdu  na
terytorium kontrolowane przez rząd ukraiński, aby SBU mogła
ich aresztować i ścigać za zdradę stanu. 

 Jego zatrzymanie nie było rejestrowane, a jego krewni nie
byli informowani o jego zatrzymaniu i losie. Po tym jak jego
krewni  przybyli  na  terytorium  kontrolowane  przez  rząd  i
zostali  aresztowani,  student  został  w  ten  sam  sposób
przywieziony  z  powrotem  do  poprzedniego  miejsca  pobytu  i
zwolniony po formalnym przesłuchaniu przez SBU”.

Kary pozasądowe
ONZ  udokumentowała  89  przypadków  pozasądowego  karania
podejrzanych  o  popełnienie  przestępstwa  na  terytorium
kontrolowanym przez Ukrainę i tylko 3 przypadki na terytorium
kontrolowanym przez Rosję. Ukraina ma więc pod tym względem
gorsze notowania niż Rosja. Ukraińscy cywile (czasem z pomocą



policji/wojska) przywiązywali ofiary do drzew, filmowali je,
rozbierali do naga, bili i zamieszczali filmy w sieci. ONZ
potwierdza, że niektóre z tych zabiegów mogą być równoznaczne
z  przemocą  seksualną  i  torturami,  które  są  zbrodniami
wojennymi.  Raport  stwierdza:

„OHCHR  udokumentował  powszechne  stosowanie  pozasądowego
karania  osób  uważanych  za  tzw.  maruderów,  złodziei,
bootlegerów,  fałszywych  ochotników  (oszustów),  handlarzy
narkotyków  i  naruszających  godzinę  policyjną.  W  okresie
sprawozdawczym, OHCHR udokumentował 89 takich przypadków (80
mężczyzn i 9 kobiet) na terytorium kontrolowanym przez rząd
Ukrainy i trzy przypadki na terytorium kontrolowanym przez
rosyjskie  siły  zbrojne.  W  większości  przypadków  cywile
zatrzymywali ofiary, co do których istniało przekonanie, że
popełniają przestępstwa, przywiązywali je do drzew lub słupów
elektrycznych taśmą klejącą lub folią, mazali ich twarze lub
ciała słowami „maruderzy” lub „złodzieje” lub umieszczali na
nich naklejki z tymi słowami, filmowali je i publikowali filmy
w Internecie.

W  19  przypadkach,  ofiary  zostały  częściowo  lub  całkowicie
pozbawione  ubrań,  co  może  być  równoznaczne  z  przemocą
seksualną i torturami, zwłaszcza jeśli pozostawiono je bez
ubrań w niskich temperaturach, powodując tym samym jeszcze
większe cierpienie. W 11 przypadkach ofiary były bite przez
sprawców.  OHCHR  zauważa,  że  funkcjonariusze  publiczni  w
różnych regionach wzywali do zabijania maruderów na miejscu
lub  karania  ich,  co  promowało  taką  przemoc.  OHCHR  jest
szczególnie  zaniepokojony,  że  funkcjonariusze  Policji  lub
członkowie Obrony Terytorialnej byli zaangażowani w dziewięć
przypadków pozasądowego karania, a nawet bili związane ofiary
(dwa  przypadki).  Praktyka  ta  znacznie  zmniejszyła  się  na
przełomie kwietnia i maja, a między 1 a 15 maja 2022 roku
udokumentowano tylko trzy przypadki”.



Przemoc  seksualna  związana  z
konfliktem
ONZ zweryfikowała 23 przypadki przemocy seksualnej związanej z
konfliktem [CRSV]. Spośród nich, 11 zostało dokonanych przez
żołnierzy rosyjskich, 5 przez żołnierzy ukraińskich, a 7 przez
niezidentyfikowanych  sprawców  i  cywilów  (5  na  terytorium
kontrolowanym przez Ukrainę i 2 na terytorium kontrolowanym
przez Rosję). W raporcie stwierdzono:

„Spośród 108 zarzutów, OHCHR zweryfikował 23 przypadki, w tym
przypadki  gwałtu,  gwałtu  zbiorowego,  tortur,  przymusowego
publicznego  rozbierania  się,  gróźb  przemocy  seksualnej  i
innych form przemocy seksualnej. 9 przypadków CRSV dotyczyło
kobiet,  13  mężczyzn,  a  1  dziewczynki  (groźba  przemocy
seksualnej). OHCHR nie zweryfikował jeszcze żadnych zarzutów
dotyczących przemocy seksualnej wobec chłopców.

Jedenaście  aktów  CRSV  zostało  popełnionych  przez  rosyjskie
siły  zbrojne  i  organy  ścigania,  w  tym  gwałty  i  gwałty
zbiorowe.  Na  przykład  wieczorem  9  marca  dwóch  rosyjskich
żołnierzy  przyszło  do  domu  w  regionie  Kijowa,  w  którym
mieszkała kobieta wraz z mężem i dzieckiem. Zastrzelili jej
męża na podwórku, a kiedy zapytała o niego, jeden z rosyjskich
żołnierzy powiedział: „Nie masz już męża. Zastrzeliłem go z
tego  pistoletu.  Był  faszystą.”  Następnie  inny  żołnierz
przyłożył jej pistolet do głowy i kazał się rozebrać. Gwałcili
ją  zbiorowo,  trzymając  pistolet  przy  głowie.  Trzy  razy
przychodzili  do  jej  domu.  Za  każdym  razem  gwałcili  ją
ponownie.

Pięć aktów CRSV zostało popełnionych przez ukraińskie siły
zbrojne, w tym obronę terytorialną, lub inne formacje, które
polegały  na  zmuszaniu  do  publicznego  rozbierania  się  i
grożeniu  przemocą  seksualną.  Siedem  przypadków  popełnionych
przez niezidentyfikowane podmioty i osoby cywilne (pięć na
terytorium  kontrolowanym  przez  rząd  ukraiński  i  dwa  na



terytorium  kontrolowanym  przez  rosyjskie  siły  zbrojne)
dotyczyło  przymusowego  publicznego  rozbierania  domniemanych
szabrowników płci męskiej i żeńskiej, co może stanowić CRSV”.

Zbiorowe egzekucje i tortury jeńców
wojennych
Zarówno Rosja, jak i Ukraina dokonują zbiorowych egzekucji i
torturują  jeńców.  W  jednym  przypadku  ukraińscy  żołnierze
odstrzelili nogi 3 rosyjskim jeńcom wojennym i torturowali
rannych rosyjskich żołnierzy w Charkowie; w innym przypadku
krwawiący i duszący się rosyjski żołnierz leżący na drodze
został  zastrzelony  przez  ukraińskich  żołnierzy  w  Kijowie.
Raport stwierdza:

„OHCHR jest szczególnie zaniepokojony dwoma udokumentowanymi
przypadkami  doraźnej  egzekucji  i  torturowania  rosyjskich
jeńców  wojennych  i  osób  niezdolnych  do  walki,  których
dopuścili się podobno członkowie ukraińskich sił zbrojnych. W
pierwszym  przypadku,  członkowie  ukraińskich  sił  zbrojnych
odstrzelili  nogi  trzem  schwytanym  rosyjskim  żołnierzom  i
torturowali  rosyjskich  żołnierzy,  którzy  zostali  ranni  w
regionie Charkowa. W drugim przypadku członkowie ukraińskich
sił zbrojnych podobno zastrzelili krwawiącego i duszącego się
rosyjskiego  żołnierza  leżącego  na  drodze  w  obwodzie
kijowskim.  

Dzięki poufnym informacjom, OHCHR otrzymał również wiedzę o
incydentach, w których ukraińscy żołnierze zabili osoby ranne
i niezdolne do walki, a także jeńców wojennych. Jeśli takie
incydenty byłyby celowe i potwierdzone, stanowiłyby poważne
naruszenie Konwencji Genewskich i zbrodnie wojenne. OHCHR z
zadowoleniem  przyjmuje  oświadczenia  ukraińskich  urzędników
potępiające  takie  naruszenia  i  zauważa,  że  Prokuratura
Generalna wszczęła śledztwo w sprawie obu opisanych powyżej
incydentów.  OHCHR  udokumentował  również  trzy  incydenty,  w
których ukraińscy funkcjonariusze i jeden incydent, w którym



rosyjski  funkcjonariusz  publicznie  groził,  że  nie  udzieli
kwatery  rosyjskim  jeńcom  wojennym,  co  stanowiłoby  zbrodnię
wojenną”.

Zakaz podróżowania dla mężczyzn
ONZ potwierdza, że Ukraina łamie prawa człowieka w odniesieniu
do męskiej populacji, zakazując mężczyznom w wieku 18-60 lat
opuszczania kraju na czas trwania stanu wojennego, ponieważ
nie  podano  „jasnego  uzasadnienia”  dla  tak  szerokiego
ograniczenia  wobec  mężczyzn.  Przedłużenie  zakazu  podróży
również  „nieproporcjonalnie  dotyka  mężczyzn”.  Raport
stwierdza:

„24  lutego  prezydent  Ukrainy  wydał  dekret  nr  69/2022  „O
powszechnej  mobilizacji”.  Dekret  wprowadził  powszechną
mobilizację  osób  uprawnionych  do  służby  wojskowej  oraz
rezerwistów.  Mobilizacja  dotyczy  zarówno  mężczyzn,  jak  i
kobiet. Tego samego dnia Państwowa Służba Graniczna Ukrainy
ogłosiła,  że  mężczyźni  w  wieku  18-60  lat  mają  zakaz
opuszczania  kraju  na  czas  trwania  stanu  wojennego.  OHCHR
zauważa, że ani stan wojenny, ani zakaz wyjazdów nie zawierają
jasnego uzasadnienia dla jego zastosowania wobec większości
męskiej populacji kraju. Co więcej, OHCHR otrzymał informacje
wskazujące,  że  nawet  mężczyznom,  którzy  nie  byli  objęci
dekretem o powszechnej mobilizacji, uniemożliwiono opuszczenie
kraju.

Zakaz podróży nałożony przez Państwową Straż Graniczną był
początkowo  stosowany  wyłącznie  wobec  mężczyzn,  a  zatem
powodował odmienne traktowanie. Jednakże w dniach 29 marca i 1
kwietnia  rada  ministrów  rozszerzyła  zakaz  podróżowania  na
wszystkie osoby podlegające mobilizacji, co, jak wspomniano,
obejmuje również pewne kategorie kobiet, które mogą zostać
powołane  do  służby  wojskowej  na  podstawie  zajmowanych
stanowisk  lub  wykonywanych  zawodów.  Praktyczne  stosowanie
zakazu  po  nowelizacji  nadal  nieproporcjonalnie  dotyka



mężczyzn,  gdyż  mobilizacji  podlegają  szersze  kategorie
mężczyzn niż kobiet”.

Brak  odpowiedzialności  za
okrucieństwa
ONZ wyraziła zaniepokojenie, że Ukraina najwyraźniej działa w
celu  ochrony  członków  swoich  sił  zbrojnych  przed
odpowiedzialnością  za  popełnione  okrucieństwa.  Raport
stwierdza:

„OHCHR jest zaniepokojony, że prezydent Ukrainy nie podpisał
jeszcze  ustawy  „O  poprawkach  do  niektórych  aktów  prawnych
Ukrainy dotyczących wdrożenia przepisów międzynarodowego prawa
karnego i prawa humanitarnego”, ponieważ otrzymał ją 7 czerwca
2021 roku. Ustawa ta harmonizuje państwową odpowiedzialność
karną za zbrodnie ze standardami międzynarodowymi.

Jednocześnie  OHCHR  zauważa,  że  15  kwietnia  Rada  Ministrów
zgłosiła w Parlamencie projekt ustawy nr 7290 „O zmianach w
Kodeksie  karnym  Ukrainy  i  Kodeksie  postępowania  karnego
Ukrainy”. Deklarowanym celem projektu ustawy jest dostosowanie
przepisów Kodeksu Karnego Ukrainy do prawa międzynarodowego w
celu  ułatwienia  ścigania  karnego  za  przestępstwa  wojenne.
OHCHR  jest  zaniepokojony,  że  ten  projekt  ustawy  nie  jest
zgodny z międzynarodowymi standardami i najlepszymi praktykami
międzynarodowymi.

OHCHR  obawia  się,  że  przyjęcie  tego  projektu  ustawy  może
stanowić  krok  wstecz  i  utrudnić  władzom  zapewnienie
skutecznego,  kompleksowego  ścigania  zbrodni  popełnionych  w
kontekście konfliktu zbrojnego. W szczególności, OHCHR jest
zaniepokojony  przepisem  regulującym  odpowiedzialność  za
dowodzenie, który wyłącza odpowiedzialność dowódców wojskowych
za zaniedbania; tym, że projekt ustawy nie zawiera przepisu o
jurysdykcji uniwersalnej dla zbrodni wojennych, co wyklucza
ściganie zbrodni popełnionych poza Ukrainą przez cudzoziemców



niezamieszkujących  na  Ukrainie;  oraz  definicję  zbrodni
agresji, która jest niezgodna z podejściem zawartym w art. 8a
Statutu  Międzynarodowego  Trybunału  Karnego,  ponieważ  nie
obejmuje odpowiedzialności „osoby znajdującej się w pozycji
umożliwiającej skuteczne sprawowanie kontroli lub kierowanie
politycznymi lub wojskowymi działaniami państwa popełniającego
akt agresji”. OHCHR uważa, że niezwykle ważne jest, aby organy
sądowe  otrzymały  narzędzia  prawne  umożliwiające  skuteczne
ściganie  osób  odpowiedzialnych  za  zbrodnie  wojenne,  w  tym
przywódców  wyższego  szczebla  i  innych  osób,  które  ponoszą
największą odpowiedzialność za popełnienie takich zbrodni”.

ONZ wyraziła również zaniepokojenie, że współpraca Ukrainy z
Międzynarodowym  Trybunałem  Karnym  (ICC)  umożliwia  jedynie
dochodzenie  i  ściganie  okrucieństw  popełnionych  przez
rosyjskie siły zbrojne i powiązane z Rosją grupy zbrojne;
Ukraina  nie  dała  ICC  możliwości  pociągnięcia  do
odpowiedzialności w ten sam sposób ukraińskich sił zbrojnych.
Raport stwierdza:

„3  maja,  parlament  Ukrainy  przyjął  ustawę  o  współpracy  z
Międzynarodowym Trybunałem Karnym (ICC). Ustawa ustanawia ramy
współpracy  między  ICC  a  ukraińskimi  organami  ścigania  i
sądami.

OHCHR  zauważa,  że  uzasadnienie  ogranicza  zakres  stosowania
ustawy do dochodzenia i ścigania tylko tych osób, które walczą
dla rosyjskich sił zbrojnych lub powiązanych grup zbrojnych. W
związku z tym współpraca ICC z ukraińskimi organami sądowymi w
sprawach  domniemanych  przestępstw  popełnionych  przez  osoby
walczące po stronie Ukrainy pozostaje poza zakresem ustawy i
nie jest uregulowana. Miałoby to potencjalnie poważny wpływ na
prawo do skutecznego środka odwoławczego dla wszystkich ofiar
zbrodni międzynarodowych, niezależnie od sprawcy. ICC, który 2
marca  rozpoczął  śledztwo  w  sprawie  sytuacji  na  Ukrainie,
odgrywa  kluczową  rolę  w  zapewnieniu  odpowiedzialności  za
zbrodnie  wojenne  i  musi  mieć  możliwość  wszechstronnego,
równego i bezstronnego badania takich zbrodni”.



Tłum. Sławomir Soja

Usunięty  artykuł  ze  strony
ONZ  potwierdza,  że  braki
żywności  są  konieczne  do
utrzymywania  niewolniczej
pracy

Co może dobrego wynikać z głodu na świecie? Okazuje się, że
wiele  –  według  artykułu  napisanego  przez  emerytowanego
profesora nauk politycznych Uniwersytetu Hawajskiego, George’a
Kenta. Artykuł prof. Kenta ukazał się po raz pierwszy w 2008
roku i przez ponad dekadę pozostawał niezauważony, mimo że
został,  co  dziwne,  opublikowany  na  stronie  internetowej
Organizacji  Narodów  Zjednoczonych.  [Stronę  usunięto,  ale
artykuł jest dostęny w archiwum internetu – tutaj]

Dopiero  gdy  artykuł  ten  niedawno  pojawił  się  ponownie  na
Twitterze i stał się szalenie popularny, natychmiast, w ciągu
24 godzin, usunięto go ze strony ONZ. W odpowiedzi na to
zainteresowanie i usprawiedliwiając swój krok, Kronika ONZ (UN
Chronicle) napisała:

„Artykuł ten pojawił się w Kronice ONZ 14 lat temu jako próba

https://www.bibula.com/?p=135727
https://ocenzurowane.pl/usuniety-artykul-ze-strony-onz-potwierdza-ze-braki-zywnosci-sa-konieczne-do-utrzymywania-niewolniczej-pracy%ef%bf%bc/
https://ocenzurowane.pl/usuniety-artykul-ze-strony-onz-potwierdza-ze-braki-zywnosci-sa-konieczne-do-utrzymywania-niewolniczej-pracy%ef%bf%bc/
https://ocenzurowane.pl/usuniety-artykul-ze-strony-onz-potwierdza-ze-braki-zywnosci-sa-konieczne-do-utrzymywania-niewolniczej-pracy%ef%bf%bc/
https://ocenzurowane.pl/usuniety-artykul-ze-strony-onz-potwierdza-ze-braki-zywnosci-sa-konieczne-do-utrzymywania-niewolniczej-pracy%ef%bf%bc/
https://ocenzurowane.pl/usuniety-artykul-ze-strony-onz-potwierdza-ze-braki-zywnosci-sa-konieczne-do-utrzymywania-niewolniczej-pracy%ef%bf%bc/
https://web.archive.org/web/20211128214718/https:/www.un.org/en/chronicle/article/benefits-world-hunger


satyry  i  nigdy  nie  miał  być  traktowany  dosłownie.
Uświadomiono  nam,  że  zawiódł  nawet  jako  satyra,  wiec
usunęliśmy  go  z  naszej  strony.”

Prof. Kent, który jest teraz zastępcą redaktora magazynu World
Nutrition, powiedział Newsbusters, że tak jednak nie jest.
„Nigdy nie uważałem go jako satyrę” – powiedział prof. Kent.
„Nie miałem nadziei, że zostanie to odczytane jako pochwała
głodu, gdyż moim głównym celem było i nadal jest wskazanie, że
niektórzy ludzie korzystają z istnienia głodu na świecie. To
pomaga wyjaśnić, dlaczego głód jest tak ustawiczny w wielu
miejscach na świecie.”

„Nikt nie pracuje ciężej niż głodni
ludzie”
Sednem artykułu prof. Kenta – satyry lub nie – jest to, że
klasa elitarna ma wyraźną motywację, aby nie zakończyć głodu
na świecie, ponieważ jeśli wszyscy będą dobrze odżywieni, może
zabraknąć  chętnych  do  zapewnienia  taniej  siły  roboczej  i
niewolniczej pracy w jednych z najbardziej ciężkich fizycznie
i nieprzyjemnych zawodach na planecie.

„Głód ma wielką pozytywną wartość dla wielu ludzi. W istocie,
jest fundamentalny dla funkcjonowania światowej gospodarki.
Głodni  ludzie  są  najbardziej  produktywni,  zwłaszcza  tam,
gdzie istnieje potrzeba pracy fizycznej” – napisał Kent,
dodając

„… Dla tych, którzy są zależni od dostępności taniej siły
roboczej,  głód  jest  podstawą  ich  bogactwa…  Duża  część
literatury  dotyczącej  głodu  mówi  o  tym,  jak  ważne  jest
zapewnienie  ludziom  dobrego  wyżywienia,  aby  mogli  być
bardziej produktywni. To nonsens. Nikt nie pracuje ciężej niż
głodni ludzie. Tak, ludzie dobrze odżywieni mają większą
zdolność do produktywnej aktywności fizycznej, ale ludzie



dobrze odżywieni są znacznie mniej chętni do wykonywania tej
pracy.”

Kent  napisał,  że  organizacja  pozarządowa  Free  the
Slaves szacuje, że 27 milionów ludzi we współczesnym świecie
można  określić  jako  niewolników,  co  oznacza,  że  nie  mogą
odejść z pracy. Tak było w 2008 roku. W 2022 roku Free the
Slaves stwierdza, że 40 milionów mężczyzn, kobiet i dzieci
jest zmuszanych do pracy wbrew swojej woli, generując 150
miliardów dolarów zysków rocznie dla handlarzy.

Wśród nich około 50%, czyli 21 milionów, tkwi w przymusowym
niewolnictwie w branżach zależnych od pracy fizycznej, takich
jak rolnictwo, pozyskiwanie drewna, górnictwo, rybołówstwo i
produkcja cegieł, a także w branżach usługowych, takich jak
zmywacze naczyń, dozorcy, ogrodnicy i pokojówki. Liczby te nie
obejmują  jednak  ludzi,  którzy  są  „niewolnikami  do  głodu”
(“slaves to hunger”), zauważa Kent, co może, kto wie, dotyczyć
każdego z nas.

„Nie  obejmują  one  ludzi,  których  można  by  określić  jako
„niewolników do głodu”, czyli tych, którzy mogą swobodnie
odejść z pracy, ale nie mają nic lepszego do wyboru. Może
większość ludzi, którzy pracują, to „niewolnicy głodu”?

Dla tych z nas, którzy znajdują się na wysokim końcu drabiny
społecznej, zakończenie głodu na świecie byłoby katastrofą.
Gdyby  nie  było  głodu  na  świecie,  kto  orałby  pola?  Kto
zbierałby  nasze  warzywa?  Kto  pracowałby  w  zakładach
utylizacyjnych?  Kto  czyściłby  nasze  toalety?  Musielibyśmy
sami produkować nasze jedzenie i czyścić nasze toalety.”

Ja twierdziłbym, że liczba niewolników jest w rzeczywistości
wykładniczo wyższa z powodu zadłużenia. Jest to szczególnie
prawdziwe  w  przypadku  większości  lekarzy  [w  Stanach
Zjednoczonych – przyp. tłum.], którzy ukończyli studia w ciągu
ostatnich dziesięciu lat. Są oni zadłużeni i po same uszy



tkwią w pożyczkach zaciągniętych na studia i pracują w jakiejś
dużej klinice, gdzie nie mają żadnej kontroli, ani autonomii i
są zmuszeni do podążania za oficjalną narracją. [Żeby nie było
wątpliwości:  chodzi  oczywiście  o  oficjalną  narrację
proszczepionkową i inne aspekty „pandemii” – przyp. tłum.]
Nieprzestrzeganie  jej  skutkuje  utratą  pracy  i  niemożnością
zakupu żywności lub opłacenia mieszkania.

ONZ  przewiduje  całkowity  upadek
społeczny
Oprócz reklamowania, jak stworzyć tańszą siłę roboczą poprzez
wykorzystanie  głodu  na  świecie,  ONZ  wydało  swój  Globalny
Raport Oceniający dotyczący Redukcji Ryzyka Katastrof (2022
Global  Assessment  Report  on  Disaster  Risk  Reduction  –
GAR2022),  który  maluje  ponury  obraz  przyszłości:

„Tworzenie ryzyka przewyższa jego redukcję. Klęski żywiołowe,
straty ekonomiczne i słabości leżące u podstaw ryzyka, takie
jak ubóstwo i nierówności, rosną w miarę jak ekosystemom i
biosferom grozi załamanie. Globalne systemy stają się bardziej
połączone, a zatem bardziej podatne na zagrożenia w niepewnym
krajobrazie ryzyka.”

Raport  ostrzega,  że  następuje  najgorszy  możliwy  scenariusz
katastrof, podatności gospodarczej i niszczenia ekosystemów,
które przewidują nadchodzący globalny upadek, jeśli sprawy nie
ulegną zmianie – i to szybko. Zgadza się z tym Noam Chomsky,
stwierdzając  na  51.  dorocznej  konferencji  Amerykańskiego
Towarzystwa Energii Słonecznej, która odbyła się 21 czerwca
2022  r.,  mówiąc:  „Stojące  przed  nami  wyzwanie  przekracza
wszystko, z czym kiedykolwiek zmierzyli się ludzie. Los życia
na planecie jest teraz w zasięgu ręki „[…]



Zagłada nuklarna?
The Bulletin of Atomic Scientists wprowadził w 1947 roku Zegar
Zagłady  (Doomsday  Clock).  Przedstawia  on  odliczanie  do
globalnej  zagłady  nuklearnej.  W  szczytowym  okresie  zimnej
wojny najbardziej zbliżył się na 2 minuty przed północą, po
czym  nieco  złagodził,  przesuwając  w  okresie  do  1991  roku
wskazówki na 17 minut przed północą.

W  2015  roku,  czyli  mniej  więcej  w  czasie  premiery  filmu
[premiera filmu The Doomsday Clock, miała miejsce w 2004 roku
–  przyp.  tłum.]  zwiększona  niestabilność  spowodowała
przestawienie zegara do 3 minut przed północą, ze względu na
modernizację globalnej broni jądrowej i „przerośnięte arsenały
broni  jądrowej”,  przy  czym  światowi  przywódcy  nie  byli  w
stanie „działać z szybkością lub na skalę wymaganą do ochrony
obywateli przed potencjalną katastrofą.”

W aktualizacji opublikowanej 20 stycznia 2022 roku Biuletyn
donosi,  że  świat  znajduje  się  „u  progu  zagłady”,  a  zegar
przesuwa się na 100 sekund przed północą.

Według  Counterpunch,  „Zegar  zostanie  ponownie  ustawiony  w
styczniu [2023], a Chomsky uważa, że można postawić dobry
argument,  aby  przesunąć  wskazówki  zegara  jeszcze  bliżej
północy, co jest ostateczną godziną, w której ludzkość ulegnie
samozniszczeniu, albo z hukiem, albo przez uduszenie się „.

Amerykanie są trzymani w niewiedzy
Chomsky rozmawiał z Counterpunch na temat sposobu, w jaki
Amerykanie są wprowadzani w błąd w sprawie rosyjskiej inwazji
na Ukrainę, poprzez twierdzenie, że „powinno być jasne, że …
[to] nie ma żadnego (moralnego) uzasadnienia”, i że nie była
to niesprowokowana inwazja.

„Oczywiście, że została ona sprowokowana.” – wyjaśnia Chomsky.
„W przeciwnym razie nie odnosiliby się do niej cały czas jako



do  niesprowokowanej  inwazji”  –  powiedział.  […]  Chodzi  o
przyczyny  wojny,  których  brakuje  w  wiadomościach  mediów
głównego nurtu, a które to właśnie – jak ekspansja NATO –
sprowokowały inwazję.

Chomsky wyjaśnił: „To nie jest tylko moja opinia, to jest
opinia każdego wysokiego szczebla urzędnika USA w służbach
dyplomatycznych, który ma jakąkolwiek znajomość Rosji i Europy
Wschodniej.

To sięga George’a Kennana, a w latach 90. ambasadora prez.
Reagana,  Jacka  Matlocka,  także  obecnego  dyrektora  CIA;  w
rzeczywistości po prostu każdy, kto cokolwiek wie, ostrzegał
Waszyngton,  że  ignorowanie  bardzo  jasnych  i  wyraźnych
czerwonych linii Rosji jest lekkomyślne i prowokacyjne.

To zaczęło się dużo wcześniej niż (Władimir) Putin, to nie ma
z  nim  nic  wspólnego;  (Michaił)  Gorbaczow  i  inni,  wszyscy
mówili to samo: Ukraina i Gruzja nie mogą wejść do NATO, to
jest geostrategiczne serce Rosji.”

Co  jest  szczególnie  mrożące,  to  fakt,  że  Amerykanom  nie
pozwolono usłyszeć tej strony historii – i większość jest
nieświadoma, że są trzymani w ciemności i karmieni propagandą.
Chomsky kontynuował:

„Do tej pory cenzura w Stanach Zjednoczonych osiągnęła taki
poziom, który nie istniał za mojego życia. Taki poziom, że nie
wolno  ci  czytać  stanowiska  strony  rosyjskiej.  Dosłownie.
Amerykanom nie wolno wiedzieć, co mówią Rosjanie. Z wyjątkiem,
wybranych rzeczy.

Więc, jeśli Putin wygłasza przemówienie do Rosjan z różnego
rodzaju  wyuzdanymi  twierdzeniami  o  Piotrze  Wielkim  i  tak
dalej, to, widzicie to na pierwszych stronach. Jeśli Rosjanie
składają ofertę negocjacyjną, to nie można jej znaleźć. To
jest ocenzurowane. Nie wolno wam wiedzieć, co mówią. Nigdy nie
widziałem takiego poziomu cenzury”. […]



Świat zmierza w kierunku resetu
Znajdujemy się w przełomowym momencie historii, a wielu uważa,
że społeczeństwo już jest na krawędzi, a rosnąca inflacja,
koszty  żywności  i  niedobory  produktów  grożą  przekroczeniem
granicy. Choć mówi się nam, że nadchodzące niedobory żywności
są przede wszystkim wynikiem zmian klimatycznych i konfliktu
rosyjsko-ukraińskiego, Fundacja Rockefellera przewidziała ten
scenariusz już w lipcu 2020 roku i wzywała do reorganizacji
całego systemu żywnościowego, aby mu zaradzić.

Ich raport pt „Reset the Table”, został opublikowany zaledwie
miesiąc  po  tym,  jak  Światowe  Forum  Ekonomiczne  (WEF)
oficjalnie ogłosiło swoje plany „Wielkiego Resetu”, a wielu z
autorów dokumentu Fundacji to członkowie WEF. Zamierzają oni
doprowadzić  do  rozpadu  obecnego  systemu  żywnościowego,  aby
następnie  „rozwiązać”  problem  poprzez  wprowadzenie  nowego
systemu opartego na opatentowanej, laboratoryjnie wyhodowanej
syntetycznej  i  genetycznie  modyfikowanej  żywności  oraz
masowych farmach owadów.

Ataki nadchodzą jednak ze wszystkich stron, a zaopatrzenie w
żywność to nie wszystko, o co im chodzi. W czasie pandemii na
rynek mieszkaniowy wkroczył napływ inwestorów, w tym z Wall
Street, których przyciągnęły niskie stopy procentowe kredytów
hipotecznych,  łatwy  dostęp  do  pożyczek  i  kuszący  wzrost
wartości domów.

Obecnie jasne jest, że inwestorzy, w tym takie potęgi jak
Blackstone  i  iBuyers,  które  oferują  natychmiastowe  oferty
gotówkowe  przez  Internet,  nie  tylko  weszli  na  rynek
mieszkaniowy w czasie pandemii, ale ich udział mógł przyczynić
się  do  wzrostu  cen  i  utrudnić  przeciętnemu  Amerykaninowi
posiadanie domu.

Jeśli  przeciętny  Amerykanin  zostanie  wypchnięty  z  rynku
mieszkaniowego,  a  większość  dostępnych  mieszkań  będzie
własnością grup inwestycyjnych i korporacji, staniesz się ich



właścicielem.  W  ten  sposób  wypełnia  się  część  dyktatu
Wielkiego Resetu o „nowej normalności” – część, w której nie
będziesz  nic  posiadał  i  będziesz  szczęśliwy.  To  nie  jest
teoria spiskowa, to część programu 2030 WEF.

W świecie, w którym naturalna żywność jest zagrożona przez
laboratoryjnie  wyhodowane  odpowiedniki,  Bill  Gates,
współzałożyciel Microsoftu, posiada więcej ziemi uprawnej niż
ktokolwiek inny w USA – a mega firmy zarządzające aktywami
wykupują tak wiele domów, że niektórzy uważają, iż inwestorzy
z Wall Street mogliby osiągnąć feudalizm w ciągu 15 lat ,
koncepcja głodu napędzającego pracę nabiera nowego znaczenia.

„Nic dziwnego, że ludzie z wyższych sfer nie spieszą się z
rozwiązaniem problemu głodu” – pisze prof. Kent. „Dla wielu z
nas głód nie jest problemem, lecz atutem”.

Źródło

Prawie  wszystkie  rządowe
witryny  informacyjne
dotyczące  COVID  są  tajnymi
operacjami SZPIEGOWSKIMI

Europejscy naukowcy opracowali badanie ujawniające, że rządowe
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witryny  informacyjne  dotyczące  (COVID-19  są  koszmarem
naruszającym prywatność – niech opinia publiczna się strzeże!

Dokument  zatytułowany  „Pomiar  plików  cookie  w  witrynach
rządowych”,  finansowany  przez  Europejską  Radę  ds.  Badań
Naukowych  (ERC),  Unię  Europejską  (UE)  i  rząd  hiszpański,
wyjaśnia, że ​​witryny rządowe są zasadniczo wykorzystywane
jako  „pojedynczy  punkt”  monitorowania  i  śledzenia  całej
populacji kraju” za pomocą plików cookie.

Badacze  przyjrzeli  się  trzem  różnym  rodzajom  stron
internetowych, w tym oficjalnym rządowym stronom internetowym
krajów „G20” na całym świecie; strony internetowe organizacji
międzynarodowych,  takich  jak  ONZ;  oraz  popularne  strony
internetowe wykorzystywane przez społeczeństwo do śledzenia i
informacji  o  Grypie  Fauciego.  Przyjrzeli  się  wykorzystaniu
plików cookie w każdej witrynie i doszli do wniosku, że ponad
90 procent witryn rządowych „tworzy pliki cookie zewnętrznych
modułów śledzących bez zgody użytkowników”.

„Ciasteczka  internetowe  były  wykorzystywane  do  zbierania
informacji o aktywnościach i zainteresowaniach użytkowników w
Internecie” – wyjaśnia gazeta.

„Niesesyjne  pliki  cookie,  które  są  tworzone  przez  moduły
śledzące  i  mogą  trwać  przez  kilka  dni  lub  miesięcy,  są
powszechnie  obecne  nawet  w  krajach,  w  których  obowiązują
surowe przepisy dotyczące prywatności użytkowników. Pokazujemy
również,  że  powyższe  jest  problemem  dla  oficjalnych  stron
internetowych  organizacji  międzynarodowych  oraz  popularnych
serwisów,  które  informują  opinię  publiczną  o  pandemii
COVID-19”.

Oto  wskazówka:  w  pierwszej
kolejności  nie  odwiedzaj  żadnych



rządowych  witryn  COVID,  a  nie
będziesz śledzony
Innymi  słowy,  największe  gospodarki  świata  angażują  się  w
nieujawnione i potencjalnie nielegalne programy szpiegowskie i
inwigilacyjne  za  pośrednictwem  oficjalnych  rządowych  stron
internetowych,  z  których  społeczeństwo  korzysta,  aby
dowiedzieć się o COVID i angażować się w inne formy konsumpcji
propagandy.

Spośród 5550 rządowych witryn internetowych i ponad 118 000
adresów URL administrowanych przez rządy ponad 50 procent ich
plików cookie należy do stron trzecich, podczas gdy od 10 do
90 procent pochodzi od znanych trackerów.

„Większość z tych ciasteczek ma żywotność dłużej niż jeden
dzień,  a  wiele  z  nich  wygasa  rok  lub  dłużej”  –  ujawnia
badanie.

Około 60 procent witryn rządowych używa co najmniej jednego
pliku  cookie  stron  trzecich,  a  95  procent  lub
prawie  wszystkie  tworzy  pliki  cookie  bez  zgody
użytkownika. Nawiasem mówiąc, pliki cookie stron trzecich są
„znane  z  tego,  że  śledzą  użytkowników  w  celu  gromadzenia
danych”, wyjaśnia badanie.

Rządowe  strony  internetowe  dotyczące  chińskiego  wirusa  są
najgorszymi przestępcami, ponieważ 99 procent zawiera ukryte
pliki  cookie,  które  zostały  tam  umieszczone  bez  zgody
użytkownika.

„Na przykład bardzo popularna strona internetowa z globalnymi
mapami dotyczącymi przypadków COVID-19, prowadzona przez Johns
Hopkins  University,  dodaje  pliki  cookie  z  7  trackerów”  –
czytamy dalej.

„Wszystkie  pozostałe  witryny  Top  10  to  oficjalne  krajowe
witryny informacyjne w krajach europejskich, które mają co
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najmniej  trzy  trackery.  Amerykańskie  Centra  Kontroli  i
Zapobiegania Chorobom (CDC) również znajdują się w pierwszej
dziesiątce, z plikami cookie powiązanymi z trzema trackerami”.

Kiedyś tego typu rzeczy miały miejsce tylko w krajach jawnie
komunistycznych,  takich  jak  Chiny,  które  przodują  w
totalitaryzmie.  Jednak  ostatnio  Stany  Zjednoczone  i  inne
mocarstwa zachodnie wydają się naśladować model Komunistycznej
Partii  Chin,  narzucając  w  swoich  krajach  systemy  typu
„społecznej  oceny  kredytowej”.

Grypa  Fauciego  szybko  stała  się  powszechnym  pretekstem  do
naruszania  prywatności  ludzi,  wymuszania  pewnych
restrykcyjnych zachowań, a nawet popełniania gwałtu medycznego
w formie obowiązkowego maskowania i „szczepienia”.

Okazuje się, że nawet w sieci rząd łamie prawa ludzi i śledzi
ich  zachowanie  bez  pozwolenia.  Pełny  zakres  powodów,  dla
których  rząd  chce  śledzić  zachowanie  ludzi  w  Internecie,
jeszcze nie został ujawniony.

Kłamstwa ONZ na temat statków
ze zbożem – w rzeczywistości
przetrzymywanych  przez
Ukrainę
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To  nie  jest  post  jak  inne,  ale  raczej  próba  odtworzenia
odrobiny  prawdy  faktograficznej,  po  której  także  ONZ  lubi
deptać. 

Zdaję sobie sprawę, że jest to zadanie skazane na porażkę, ale
nie mogę się powstrzymać, żeby tego nie skomentować. Sekretarz
Generalny  ONZ  –  António  Guterres,  kolejny  waszyngtoński
pucybut, który całymi dniami pracuje na klęczkach, wszczął
alarm żywnościowy, ubolewając nad niedoborem zboża i nawozów
spowodowanym wojną (oszczędzę wam jego pieprzenia o globalnym
ociepleniu,  które  nawet  gdyby  było  prawdą,  to  i  tak
sprzyjałoby rolnictwu, chociaż wyznawcy owego kultu nie mają o
tym pojęcia). Przemawiając na spotkaniu ONZ w Nowym Jorku
poświęconym światowemu bezpieczeństwu żywnościowemu, Guterrres
powiedział, że to, co może nastąpić, to “niedożywienie, masowy
głód – wręcz klęska głodu, która może trwać latami” – po czym
on i inni mówcy wezwali Rosję do uwolnienia eksportu pszenicy
ukraińskiej.

Problem  polega  jednak  na  tym,  że  to  właśnie  Ukraina  nie
wypuszcza z portów statków załadowanych zbożem i kukurydzą,
mimo że Rosjanie utworzyli korytarze dla ich żeglugi, a czyni
to  zarówno  dlatego,  że  stworzyła  ogromne  zagrożenie,
rozmieszczając ogromne ilości starych min, jak i w ramach
szantażu.

75  zagranicznych  statków  z  17  krajów  pozostaje
unieruchomionych w 7 ukraińskich portach (Cherson, Nikołajew,
Czarnomorsk,  Ochakow,  Odessa,  Jużnyj  i  Mariupol).  Duże
zagrożenie ze strony ukraińskich min rozproszonych tysiącami w
basenie  wewnętrznym  i  na  morzu  terytorialnym  uniemożliwia
statkom bezpieczne wyjście z portów i dotarcie na otwarte



morze. Potwierdzeniem tego jest fakt, że Federacja Rosyjska
codziennie od godziny 08:00 do 19:00 (czasu moskiewskiego)
otwiera korytarz humanitarny, który jest bezpiecznym pasem w
kierunku południowo-zachodnim od wód terytorialnych Ukrainy, o
długości  80  mil  morskich  i  szerokości  3  mil  morskich.
Szczegółowe  informacje  w  języku  angielskim  i  rosyjskim  na
temat  sposobu  funkcjonowania  owego  morskiego  korytarza
humanitarnego są nadawane codziennie – co 15 minut przez radio
VHF na kanałach miedzynarodowych 14 i 16.

Ci, którzy chcą sprawdzić, mogą to zrobić bezpośrednio, bez
konieczności słuchania łajdaków z mediów głównego nurtu. Co
więcej,  sama  Międzynarodowa  Organizacja  Morska  (IMO)
opublikowała  raporty  na  temat  bezpieczeństwa  morskiego  na
Morzu Czarnym i Morzu Azowskim – [link]:

sekretarz Generalny ONZ Guterres z pewnością o nich wie. To,
że oskarża Rosję o spowodowanie blokady, nie przysparza mu
zasług,  ale  przecież  ci  ludzie  mają  w  nosie  honor  –  są
wyłącznie lokajami rządzących.

Co więcej, kłamstwo to ma jeszcze bardziej globalny charakter,
ponieważ  globalny  niedobór  żywności  trwa  od  początku  roku
2021. Nie był on spowodowany kryzysem ukraińskim, ale – jak
stwierdzono w raporcie z października 2021 roku – wysokimi
cenami będącymi skutkiem zakłóceń w łańcuchu dostaw podczas
tzw. pandemii.

Według szybkiego sondażu telefonicznego przeprowadzonego przez
Bank Światowy w 48 krajach, znacznej liczbie ludzi kończy się
pożywienie  lub  konsumpcja  redukuje  się.  Zaś  według  FAO
(Organizacja  ds.  Wyżywienia  i  Rolnictwa)  światowe  ceny
żywności  osiągnęły  najwyższy  poziom  od  10  lat.  Niestety,
kłamstw  jeść  nie  można,  w  przeciwnym  razie,  żywności
mielibyśmy  pod  dostatkiem.
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Europa na celowniku

Przekształcenie rosyjskiej operacji wojskowej na Ukrainie w
prawdziwą wojnę między Moskwą a Waszyngtonem otworzyło puszkę
Pandory. Cele Zachodu ulegają zmianie. Nie chodzi już o obronę
banderowców przed Rosjanami, lecz o osłabienie obu stron (a
także Unii Europejskiej), by przywrócić Stanom Zjednoczonym
status supermocarstwa w jednobiegunowym świecie.

23 stycznia strona tajwańska zorganizowała doroczną konwencję
Światowej Ligi na rzecz Wolności i Demokracji (WLFD), powołaną
na bazie Światowej Ligi Antykomunistcznej (WACL). Bojownicy
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zimnej wojny wciąż są aktywni.

Reaktywacja zimnowojennych struktur
Przez  ostatnie  dwa  miesiące  rosyjska  specjalna  operacja
wojskowa przeciwko banderowcom przeobraziła się w prawdziwą
wojnę  prowadzoną  przez  Rosjan  i  republiki  ludowe  Donbasu
przeciw popieranym przez NATO Ukraińcom.

Zwycięstwo Ukrainy byłoby ciosem dla Rosji, zaś zwycięstwo
Rosjan  oznaczałoby  śmierć  NATO.  Żadna  ze  stron  nie  może
ustąpić. Dozwolone są wszystkie chwyty.

Banderowcy  już  na  początku  ściągnęli  na  Ukrainę  3000
najemników, m.in. z tureckich Szarych Wilków, rekrutowanych
spośród  ich  dawnych  sojuszników  ze  Światowej  Ligi
Antykomunistycznej (WACL) i Antybolszewickiego Bloku Narodów
(ABN).

Chociaż  ABN  i  WACL,  jakkolwiek  nie  zostały  do  końca
zlikwidowane,  lecz  raczej  zastąpione  przez  tajny  zakon
Centurii, przetrwały nadal ideologiczne i towarzyskie więzi z
czasów tajnych operacji w epoce zimnej wojny. Na przykład
podczas wojny przeciwko Syrii odnotować można było współpracę
pomiędzy  dżihadystami  różnych  narodowości  koordynowanymi
wcześniej  w  Afganistanie,  Bośni-Hercegowinie,  Czeczenii  i
Kosowie przez CIA.

Wygląda dziś na to, że obecna wojna będzie trwała długo i
eskalowała.  To  dlatego  wspomniane  struktury  przeprowadzają
dodatkową mobilizację. Na razie nie odnotowano jeszcze udziału
w  niej  najemników  azjatyckich,  a  przecież  to  Czang  Kaj-
szek oferował swego czasu znaczne wsparcie WACL, zapowiadając
nawet  powołanie  Akademii  Kadr  Wojenno-Politycznych
ukraińskiego  banderowca,  Jarosława  Stećki  na  Tajwanie.
Uczelnia  ta  miała  być  odpowiednikiem  Centrum  Wojen
Psychologicznych w amerykańskim Fort Bragg oraz Szkoły Ameryk
w Panamie, przewidując w swoim programie zajęcia ze stosowania

https://www.voltairenet.org/article202294.html


tortur.  Obecny  gubernator  Nikołajewa,  mający  korzenie
koreańskie Witalij Kim, może z kolei wykorzystać kontakty z
otoczeniem byłego południowokoreańskiego dyktatora Park Chung-
hee.

Światowa  Liga  Antykomunistyczna  uległa  przekształceniom,
wynikającym z sugestii straussisty Edwarda Luttwaka, w 1983
roku.  Luttwak  jest  wpływowym  strategiem  i  oficjalnym
historykiem  armii  izraelskiej.  Swego  czasu  zaliczano  go,
obok Richarda Perle’a, Petera Wilsona i Paula Wolfowitza, do
grupy  „czterech  muszkieterów”  Deana  Achesona.  W  1968  roku
opublikował  książkę  Coup  d’État:  A  Practical
Handbook (pol. Zamach stanu. Praktyczny przewodnik), która w
2000  roku  była  już  obowiązkową  lekturą  do  porannej  kawy
członków Projektu Nowego Amerykańskiego Wieku (ang. Project
for a New American Century), a następnie znalazła zastosowanie
11 września 2001 roku. 9 grudnia 2003 roku Luttwak groził
publicznie francuskiemu prezydentowi Jacquesowi Chiracowi na
antenie kanału France 2: „Chirac ma do zapłacenia rachunek
Waszyngtonowi! To duży rachunek i najwyraźniej w Waszyngtonie
zadecydowali się, by go zmusić na zapłacenie go. Chirac chciał
się  żywić  na  arenie  międzynarodowej  na  koszt  Stanów
Zjednoczonych  i  na  pewno  za  to  zapłaci”.  Groził  również
kanclerzowi Niemiec, Gerhardowi Schröderowi. Wkrótce już żaden
z  zachodnich  przywódców  nie  ośmielił  się  kwestionować
amerykańskiej  wersji  w  sprawie  kolejnych  interwencji,  a
Francja zaczęła obsługiwać CIA w Gruzji i na Haiti.

Tymczasem, po rozwiązaniu Związku Radzieckiego, Światowa Liga
Antykomunistyczna zmieniła nazwę na Światową Ligę na rzecz
Wolności i Demokracji (WLFD). Jej ostatni kongres odbył się 23
i 24 stycznia 2022 roku na Tajwanie, gdzie przewodniczył mu
jeden  z  liderów  Kuomintangu,  Yao  Eng-chi.  Posiada  obecnie
status doradczy i biuro w siedzibie ONZ. Otrzymuje corocznie
prawie milion dolarów od Tajpej. Tajwańskie przepisy dotyczące
ochrony  informacji  niejawnych  pozwalają  na  utrzymywanie  w
tajemnicy jej działań.



Umrzeć, by tylko zaszkodzić innym
Choć wspierani przez CIA pogrobowcy faszystowskich bojówek z
całego świata dołączyli do banderowców, NATO wciąż utrzymuje
pewien dystans wobec armii ukraińskiej. Robi to, by uniknąć
bezpośredniej  konfrontacji  pomiędzy  dwoma  potęgami
nuklearnymi,  Stanami  Zjednoczonymi  i  Rosją.

Pentagon  zwołał  w  tej  sprawie  na  26  kwietnia  spotkanie  w
swojej bazie w Ramstein w Niemczech, próbując zmusić swoich 43
sojuszników do przekazywania broni Ukraińcom. Biorąc pod uwagę
fakt, że administracja Wołodymyra Zełeńskiego jeszcze przed
wojną postanowiła, iż 1/3 sił zbrojnych składać będzie się z
banderowskich bojówek, wychodzi na to, że broń ta trafi do
neonazistów.  Wszystkie  kraje  posiadające  źródła  wywiadowcze
doskonale  o  tym  wiedzą.  Jednak  są  one  do  tego  stopnia
sparaliżowane przez Wuja Sama, że tylko Izrael odważył się na
zbojkotowanie  wspomnianego  spotkania.  Zresztą,  to  właśnie
parlament izraelski był jedynym zgromadzeniem ustawodawczym na
Zachodzie, które odmówiło zaproszenia Wołodymyra Zełeńskiego
na  swoją  sesję  plenarną.  Aby  nie  odcinać  się  od  Stanów
Zjednoczonych  i  jednocześnie  nie  okazywać  wsparcia



neonazistowskiemu  reżimowi,  Knesset  zorganizował  mu
konferencję zdalną, w której uczestniczyć mogli zainteresowani
posłowie.  Wspomniane  spotkanie  z  sojusznikami  pokazało,  że
wpływy Waszyngtonu nie są już tak rozległe jak kiedyś, gdy
udało się zmobilizować aż 66 krajów do zbrojnego popierania
dżihadystów walczących przeciwko Syrii. Tym razem zgromadzono
jedną trzecią krajów członkowskich ONZ, które zamieszkałe są
wszakże przez zaledwie 1/10 ludzkości. Widzimy w ten sposób,
jakiemu osłabieniu uległa rola Stanów Zjednoczonych.

Jednocześnie napływ uzbrojenia sprawia, że ukraińska armia nie
musi  już  atakować  Naddniestrzańskiej  Republiki  Mołdawskiej
(Naddniestrza),  na  terenie  którego  znajdują  się  największe
składy broni na kontynencie europejskim.

29 kwietnia Biały Dom uzyskał od Kongresu 33 mld dodatkowych
funduszy na uzbrojenie Ukrainy. W ten sposób kraj ten zajął 11
miejsce na świecie pod względem wydatków na sprzęt wojskowy.

Po dwóch miesiącach walk Stany Zjednoczone zdecydowały się
przejść do wojny w stylu straussowskim i przekonać się, jakie
mogą  z  niej  odnieść  korzyści.  Aby  znów  stać  się
supermocarstwem, muszą powrócić do stanu z początku II wojny
światowej.  W  1939  roku  nie  udawało  im  się  wciąż  wyjść  z
kryzysu gospodarczego, który rozpoczął się w 1929 roku. Nowy
Jork  znacznie  ustępował  nawet  rywalizującemu  wtedy  z  nim
Buenos Aires. Stany wpadły na sprytny pomysł, by doprowadzić
do wzajemnego wyniszczenia Europejczyków, sprzedając im swoją
broń w zamian ze europejskie rodowe srebra. Waszyngton stał z
boku  do  1942  roku,  a  i  wtedy  zaangażował  się  tylko
połowicznie. W wyniku wojny zginęło 55 mln ofiar, z czego
jedynie  200  tys.  to  Amerykanie.  Metodą  jej  prowadzenia
był leasing sprzętu wojskowego. Po zakończeniu wojny nadszedł
czas  płacenia  rachunków.  Brytyjczyków  zmuszono  do  oddania
swego imperium, zaś długi strony radzieckiej spłacane były
przez kolejne 60 lat. Spłacono je dopiero za czasów Władimira
Putina.



Kongres przyjął więc w trybie pilnym Ustawę o leasingu na
rzecz obrony Ukrainy w 2022 roku, wcześniej uchwaloną przez
Senat  (S.  3522).  II  wojna  światowa  w  sensie
ekonomicznym  trwa  więc  nadal.

Stanowi to zastosowanie doktryny Paula Wolfowitza z 1990 roku
polegającej  na  zahamowaniu  za  wszelką  cenę  rozwoju  rywali
Stanów  Zjednoczonych,  w  szczególności  osłabieniu  Unii
Europejskiej.

Środki  te  stanowią  logistyczną  racjonalizację  oraz  świetną
inwestycję  gospodarczą.  Są  jednak  także  militarnym
marnotrawstwem:  obsługa  większości  przekazywanego  sprzętu
wymaga długiego przeszkolenia, którego nie przeszli ukraińscy
żołnierze. Nie będą zatem w najbliższej perspektywie w stanie
go  używać.  Co  więcej,  broń  ta  może  być  wykorzystywana
bezpośrednio na froncie, lecz nie można jej tam dostarczyć, bo
podstacje  elektryczne  na  szlakach  kolejowych  zostały
zniszczone,  a  lokomotywy  spalinowe  z  Europy  nie  mogą  tam
wjechać  z  uwagi  na  odmienny  rozstaw  torów.  Ponadto,  tory
kolejowe intensywnie bombardowano.

25 kwietnia 2022 roku holenderskie Forum na rzecz Demokracji
zainteresowało  się  źródłami  ogromnego  majątku  osobistego
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Wołodymyra Zełeńskiego: 850 mln dolarów.

Biorąc  pod  uwagę  poziom  skorumpowania  Zełeńskiego,  łatwo
przewidzieć, że, nie będąc w stanie skorzystać z tej broni,
Ukraińcy sprzedadzą ją na czarnym rynku. Wkrótce wypłynie ona
w innych konfliktach, tym razem prowadzonych przez podmioty
niepaństwowe. W ciągu ostatnich dwóch miesięcy ten komediowy
aktor  zarobił  setki  milionów  dolarów.  W  tym  samym  czasie
cierpi jego własny naród.

Amerykańska  strategia  odzyskania  statusu  globalnego  centrum
może się powieść wyłącznie pod warunkiem rozprzestrzenienia
się  wojny  na  zachód.  Nie  mam  przy  tym  na  myśli
nieuchronnych operacji zbrojnych przeciwko Naddniestrzu, lecz
ekonomiczne  zaangażowanie  krajów  członkowskich  Unii
Europejskiej.

Na razie tylko Polacy i Bułgarzy odmówili płatności w rublach
za rosyjski gaz, przez co wstrzymano jego dostawy. Wszystkie
inne kraje unijne zgodziły się już na płatności w rublach,
choć nie robią tego bezpośrednio na konta Gazpromu, lecz przez
pośredników  bankowych.  Polskie  tyrady  na  temat  możliwości
korzystania z innych źródeł nic nie dały: Warszawa kupuje gaz
od innych krajów europejskich, które z kolei płacą za niego
rublami. Jedyna różnica polega na tym, że zmuszona jest do
płacenia im dodatkowej marży.

Wykonując  polecenia  swych  amerykańskich  nadzorców,
Europejczycy muszą liczyć się nie tylko z drastycznym wzrostem
kosztów życia, lecz również z utratą swoich rodowych sreber.
Nikt się tym jednak nie przejmuje.

W stronę podziału Ukrainy
Jak do tej pory rosyjska operacja wojskowa ogranicza się do
niszczenia ogromnej infrastruktury militarnej Ukrainy, z czego
Zachód nie zdaje sobie sprawy. Mobilna faza wojny jeszcze się
nie rozpoczęła. Po wielomiesięcznych ostrzałach można się jej

https://www.voltairenet.org/article215271.html


spodziewać latem i powinna mieć błyskawiczny przebieg. Wojska
rosyjskie  podejmą  wówczas  próbę  przekonania  zwolenników
banderowców  do  przeniesienia  się  na  niezajęte  przez  nich
obszary kraju.

Wojna  rodzi  nastroje  irredentystyczne.  W  Polsce,  gdzie
zastanawiano się w ubiegłym miesiącu nad aneksją Kaliningradu,
dziś rozważa się okupację Ukrainy Zachodniej. Okupacja Galicji
miała już miejsce w przeszłości, w latach międzywojennych, po
rozpadzie Imperium Austro-Węgierskiego. Pomysł miałby polegać
na  wysłaniu  tam  „misji  pokojowej”  i  pozostawieniu  jej  na
dłużej. Tymczasem wciąż istnieją rany wynikłe z przeszłych
wojen  polsko-ukraińskich,  na  których  wyrośli  właśnie
banderowcy. Nieprzypadkowo, to właśnie Stepan Bandera stał za
zabójstwem  polskiego  ministra  spraw  wewnętrznych  Bronisława
Pierackiego.  Banderowcy  twierdzili,  że  zemścili  się  w  ten
sposób za represje wobec ich partii, jednak w rzeczywistości
Bandera był już członkiem nazistowskiej Gestapo i chodziło o
przygotowania do inwazji Trzeciej Rzeszy na Polskę.

Rumunia nie wydawała żadnych oświadczeń w tej sprawie, lecz
rozlokowała swoje oddziały na granicy. Gdy wojna dotrze do
Naddniestrza, Rumuni nie zawahają się zakwestionować dalszego
istnienia zarówno Naddniestrza, jak i samej Mołdawii, które w
XX  wieku  należały  do  Rumunii.  Węgry  zgłoszą  pretensje  do
ukraińskiego Zakarpacia, które straciły, gdy upadło Cesarstwo
Austro-Węgierskie. Po tzw. rewolucji godności (przewrocie z
2014  roku)  kolejne  rządy  ukraińskie  stosowały  praktyki
dyskryminacyjne wobec w dużej mierze węgierskiej ludności tego
regionu. Język węgierski został wyeliminowany, podobnie jak
rosyjski. Zakarpacie nie zostało dotknięte przez wojnę. Nie
zaatakowały  go  wojska  rosyjskie.  Jest  dziś  miejscem
schronienia dla wewnątrzukraińskiej opozycji. Na kilka wsi na
tym obszarze spogląda też Słowacja.

Z  kolei  Rosja,  która  początkowo  domagała  się  wyłącznie
potwierdzenia statusu Krymu (będącego już częścią Federacji
Rosyjskiej)  oraz  uznania  Donieckiej  Republiki  Ludowej  i



Ługańskiej Republiki Ludowej, ogłosiła 24 marca zamiar aneksji
całej południowej Ukrainy, co umożliwiłoby połączenie lądowe
Naddniestrza, Krymu i Donbasu.

W wyniku ewentualnego podziału przez Polskę, Rumunię, Węgry i
Rosję, Ukraina zostałaby zredukowana terytorialnie do obszaru
kadłubowego.

Według tureckich mediów krytycznych wobec NATO, w zakładach
Azowstalu w Mariupolu otoczonych jest 50 francuskich oficerów.
Nie zostali tam ekspediowani przez Połączonych Szefów Sztabów,



lecz przez Pałac Elizejski, by szkolić banderowski pułk Azow w
zakresie obsługi francuskiej broni.

Cień nadziei
26 kwietnia sekretarz generalny ONZ Antonio Gutierrez przybył
na Kreml z dwiema propozycjami. Pierwsza dotyczyła powołania
wspólnej, złożonej z przedstawicieli ONZ, Rosji i Ukrainy,
komisji ds. działań humanitarnych. Druga dotyczyła stworzenia
grupy  ONZ  i  Międzynarodowego  Czerwonego  Krzyża,  której
zadaniem jest utworzenie korytarza ewakuacyjnego dla cywilów
pozostających w Mariupolu.

Wcześniej Ukraińcy zgadzali się na korytarze humanitarne do
Mołdawii i Polski, zaś Rosjanie na te wiodące na Białoruś i do
Rosji  (wiedząc,  że  tam  banderowcy  zostaną  aresztowani  i
postawieni przed sądem). Trudno było o porozumienie.

Nie  wiadomo  było  czy  w  fabryce  Azowstalu  ukryli  się
jacykolwiek  cywile.  Wojska  rosyjskie  utworzyły  korytarz,
którym wydostało się, po złożeniu broni, 1300 żołnierzy, lecz
nie było wśród nich cywilów. Ukraińscy jeńcy potwierdzili, że
w zakładach przetrzymywani są oni w charakterze żywych tarcz
przez banderowców, choć Kijów temu zaprzeczał. Doğu Perinçek,
turecki  publicysta  krytyczny  wobec  Stanów  Zjednoczonych  i
opowiadający  się  za  współpracą  z  Chinami  oraz  Rosją,
stwierdził,  że  w  podziemiach  Azowstalu  znajduje  się  50
francuskich  oficerów,  choć  nie  przedstawił  żadnych  dowodów
(jego partia, Vatan, zorganizowała konferencję prasową na ten
temat).  Rosja  zwróciła  się  do  ONZ,  by  sprawdzić  warunki
przetrzymywania 1300 zakładników, jednak do tego nie doszło.
To właśnie Moskwa podnosiła kwestie humanitarne, chcąc przy
tym  zagwarantować  sobie  odpowiednie  traktowanie  rosyjskich
jeńców znajdujących się w niewoli na Ukrainie. W sieci krąży
bowiem  mnóstwo  nagrań  pokazujących  okrucieństwo  i  tortury,
których padają oni ofiarą.



Przed  rozpoczęciem  rozmów  z  sekretarzem  generalnym  ONZ
prezydent Władimir Putin powtórzył stanowisko swojego kraju:
Rosja  odrzuca  zasady  stosowane  przez  Zachód  i  domaga  się
respektowania  Karty  Narodów  Zjednoczonych,  co  było  już
wcześniej istotą zaproponowanego przez Moskwę 17 grudnia 2021
roku traktatu bilateralnego Rosja – Stany Zjednoczone.

Sekretarz generalny ONZ stwierdził w odpowiedzi, że co do
zasady, powołując się również na Kartę Narodów Zjednoczonych,
potępia  wszelką  agresję  przeciwko  suwerennym  państwom.
Rosyjski  przywódca  odpowiedział,  że  mamy  do  czynienia  z
przypadkiem szczególnym: Ukraina zadeklarowała publicznie, że
nie  zamierza  wcielić  w  życie  porozumień  mińskich,
notyfikowanych w Radzie Bezpieczeństwa ONZ, a ponadto poddała
ciężkim ostrzałom własną ludność na Donbasie. Po ośmiu latach
stawiania  jej  oporu  mieszkańcy  tych  regionów  wybrali
niepodległość i zwrócili się o pomoc do Rosji, zgodnie z art.
51 Karty.

Następnie Putin przywołał werdykt Międzynarodowego Trybunału
Sprawiedliwości w sprawie niepodległości Kosowa. Stanowił on,
że prawo narodów do samostanowienia powinno być realizowane
nawet  bez  zgody  władz  centralnych  podmiotu,  w  którego
granicach się one znajdują. Wyrok był niepodważalny. W Kosowie
o  proklamowaniu  niepodległości  zadecydowało  Zgromadzenie
Narodowe, a na Donbasie – jego mieszkańcy bezpośrednio, w
referendum.

Pod koniec rozmów ONZ wraz z Międzynarodowym Czerwonym Krzyżem
ustaliły, że podejmą współpracę z Rosją w sprawie opracowania
procedury ewakuacji ludności cywilnej z fabryki Azowstalu w
Mariupolu.

Propaganda wojenna
Tymczasem wciąż działa propaganda wojenna. Zaskakujące jest
to, że każda ze stron zwraca się do innych grup docelowych i
korzysta z odmiennych metod.
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Londyn i Waszyngton starają się przekonać świat zachodni do
swojej narracji. Nie zwracają się do Ukraińców, a tym bardziej
do Rosjan. Narzucają swój punkt widzenia za pomocą techniki
powtórzeń.  Koncentrują  się  na  bagatelizowaniu  znaczenia
ukraińskich  neonazistów,  koloryzowaniu  wizerunku  Ukrainy  i
oskarżaniu Rosjan o zbrodnie.

Na przykład, utrzymują, że wojska rosyjskie dokonały masakry
ludności cywilnej w Buczy. Politycy mówią w tym przypadku o
prawdopodobieństwie „ludobójstwa”, najcięższej z istniejących
zbrodni. Eksperci twierdzili, że ofiary zastrzelone zostały z
broni automatycznej. Gdy jednak specjaliści z zakresu medycyny
sądowej zakwestionowali tą wersję, Kijów zablokował wszelkie
wiadomości na ten temat, oskarżając jednocześnie o sprawstwo
dziesięciu żołnierzy rosyjskich o nieustalonej tożsamości.

Propaganda  ukraińska  koncentruje  się  na  dwóch  obszarach:
wymyślonych  zwycięstwach,  które  następnie  opiewane  są  w
mediach  zachodnich,  oraz  oskarżaniu  wojsk  rosyjskich  o
potworne zbrodnie.

Z kolei w Rosji uznaje się ludzi z Zachodu za niezdolnych do
pogodzenia  się  z  rzeczywistością  i  tym  samym  weryfikacji
swoich  poglądów,  aż  do  momentu,  gdy  sami  przegrają.  Ich
przekaz  adresowany  jest  wyłącznie  do  Rosjan  i  Ukraińców,
których uznaje się za zmanipulowanych przez banderowców. W
miejsce  przedstawiania  aktualnych  wiadomości,  Rosja  otwiera
kolejne  archiwa  z  czasów  wojny,  aby  pokazać,
że  banderowcy  nigdy  nie  zawahali  się  przed  zabójstwami  i
torturowaniem  innych  Ukraińców.  Kwestionuje  w  pierwszej
kolejności fakt, by banderowcy kiedykolwiek walczyli przeciwko
nazistom.  Odwraca  w  ten  sposób  oficjalną  historiografię
Ukrainy,  choćby  tą  z  Wikipedii,  według  której  banderowcy
walczyli zarówno z siłami nazistowskimi, jak i radzieckimi.
Media zachodnie nie podchwytują tej wersji, gdyż zmusiłoby to
je  dopowiedzenia  się  przeciwko  banderowcom.  Ostatnie,
ujawnione  przez  Moskwę,  dokumenty  niemieckie  wskazują,  że
reżim  nazistowski  wraz  z  banderowcami  planował  zagładę
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ludności  Donbasu.  Plan,  którego  nie  udało  się  zrealizować
podczas  II  wojny  światowej,  miał  zostać  wykonany  przez
kijowskich banderowców teraz, po 2014 roku.

Thierry Meyssan

Dr  Malone:  musimy  się  ich
pozbyć

Musimy pociągnąć do osobistej odpowiedzialności wszystkich
polityków,  agencje  zdrowia  i  korporacje  za  ich  zbrodnie
przeciwko ludzkości, zaszczepianie siłą naszych obywateli,
atakowanie naszych dzieci, niszczenie małych przedsiębiorstw
i załamywanie się gospodarki.

−∗−

W menu na dziś danie dokumentacyjne. Dr Robert Malone w jednym
z wywiadów zwraca uwagę na rozprzestrzenioną po całym świecie
siatkę liderów ze stajni Klausa Schwaba, która spenetrowała
rządy i urzędy praktycznie w każdym kraju. I zaznacza, że czas
już  zebrać  stosowną  dokumentację  na  temat  tych  ludzi  i
zdecydowanie wyeliminować ich z życia publicznego. Jak? O tym
w wywiadzie.

Zapraszam do lektury i oglądania [napisy w j. ang].
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Dr Malone chce nazwisk: czas zacząć
zbierać dossier nt Światowego Forum
Ekonomicznego
Dr Robert Malone właśnie pracuje w Europie nad książką, która
wciąż  wymaga  przetłumaczenia  na  język  angielski,  a  która
zawiera  zestawienie  wszystkich  absolwentów  programu  Young
Global Leaders Światowego Forum Ekonomicznego.

„Ponieważ ci ludzie są wszędzie”, mówi dr Malone. „Oni są
wszędzie  w  Ameryce.  W  przemyśle,  w  rządzie,  w  wielkich
mediach, w technologii, OK?”

„Punktem wyjścia jest to, że ludzie muszą wiedzieć, z kim mają
do czynienia. Musimy pozbyć się tych osób. Chodzi mi o to, co
określamy  terminem  «doxxing»  [pozyskiwanie  i  gromadzenie
danych nt danej osoby, dossier – tłum.]. Jeśli o mnie chodzi,
na tych ludzi doxxing jest właściwy. Zdobądźmy to”.

„Dowiedzmy się, kim są i upewnijmy się, że nie rządzą nami,
ponieważ  ich  lojalność  nie  odnosi  się  do  amerykańskiej
konstytucji ani państwa narodowego”.

„Oni  pochodzą  z  systemu  wierzeń,  który  mówi,  że  państwo
narodowe jest przestarzałą ideą, że musimy mieć jeden rząd
światowy, który jest w zasadzie fuzją interesów korporacji i
globalnej polityki”.

„Musimy zacząć od dowiedzenia się, kim są, przez głosowanie
pozbawić ich urzędów, i upewnić się, że nie są częścią naszych
rządów”.



„Dwie godne uwagi postacie tutaj, w Stanach Zjednoczonych, to
gubernatorzy  Inslee  i  Newsom.  Musimy  wywalić  tych
ludzi.  Musimy  ich  zmusić  do  opowiedzenia  się  czy  są
Amerykanami, czy globalistami, a jeśli są globalistami – to
muszą się wynosić”.

„Musimy  się  ich  pozbyć.  Musimy  odzyskać  nasz  kraj.  Jeśli
wierzysz w Konstytucję, jeśli wierzysz w zasady wolności słowa
i  autonomii  osobistej,  autonomii  medycznej  i  autonomii  na
każdym innym poziomie, to jest czas na walkę”.

„Albo twoje dzieci będą żyć w technofaszyzmie przez resztę
swojego naturalnego życia, jako chłopi pańszczyźniani”.

Podczas  gdy  George  Soros  zatruwał  amerykański  wymiar
sprawiedliwości  finansowanymi  przez  Open  Society
anarchokomunistycznymi prokuratorami okręgowymi, Klaus Schwab
szkolił i strategicznie umieszczał swoich sługusów z rakiem
Wielkiego Resetu w politycznej machinie Demokracji na całym
świecie.

Absolwenci programu Young Global Leaders – Światowego Forum
Ekonomicznego,  to  Justin  Trudeau,  Emmanuel  Macron,  Jacinda
Ardern i Pete Buttigieg – wszyscy ze złośliwym lekceważeniem
dla swoich elektoratów, wszyscy szydzący ze swoich wyborców,
gdy wdrażają ludobójcze dyrektywy Wielkiego Resetu. Wszyscy



oni  obchodzą  systemy  prawne  i  regulacyjne  swoich  rządów,
ogłaszając stany wyjątkowe, które zapewniają władzę agencji
ONZ (WHO).

Transhumanistyczna Czwarta Rewolucja Przemysłowa Schwaba jest
w  toku,  wkradając  się  zarówno  na  publiczne,  jak  i
biurokratyczne stanowiska w demokracjach na całym świecie.

Chcą jednopartyjnej planety, nie mówiąc już o jednopartyjnym
państwie.  Nieustannie  pracują  nad  podważaniem  suwerenności
narodowej, gdziekolwiek ją znajdują.

Krótko mówiąc, infiltracja naszego rządu przez Young Global
Leaders  ze  Światowego  Forum  Ekonomicznego  to  wypowiedzenie
wojny.

Od  lutego  powtarzam,  że  musimy  wprowadzić  politykę
delegalizacyjną, aby wykluczyć z urzędów rządowych wszystkich
z ponad 5300 uczestników tych rządowych programów sabotażowych
Światowego  Forum  Ekonomicznego  na  całym  świecie,  takich
jak Young Global Leaders i Global Shapers, których „agenci
zmiany” bez skrupułów atakowali nasze społeczeństwa w ciągu
ostatnich dwóch lat.

https://www.younggloballeaders.org/community
https://www.globalshapers.org/alumni


W  Ameryce  partia  komunistyczna  jest  nielegalna.  Czas
wprowadzić w życie 50 § 842 Kodeksu USA – Delegalizacja Partii
Komunistycznej, jej następców i organizacji zależnych.

Ci, którzy wolą żyć w komunizmie, mogą zamieszkać w kraju
komunistycznym, którym Ameryka nie jest.

Amerykanie potrzebują zniesienia NATO i likwidacji ONZ.

Musimy  pociągnąć  do  osobistej  odpowiedzialności  wszystkich
polityków,  agencje  zdrowia  i  korporacje  za  ich  zbrodnie
przeciwko  ludzkości,  zaszczepianie  siłą  naszych  obywateli,
atakowanie naszych dzieci, niszczenie małych przedsiębiorstw i
załamywanie się gospodarki.

Jeśli  chodzi  o  tych  wszystkich  będących  świadomymi  owych
zbrodni,  którzy  nie  zrobili  nic,  aby  im  zapobiec  –  muszą
zostać  oskarżeni  o  współudział  w  masowym  ludobójstwie  z
premedytacją.

Źródło: ekspedyt.org

Wojna na Ukrainie pretekstem
do Nowego Ładu Światowego

Konflikt  na  Ukrainie  nie  został  wszczęty  przez  Rosję  24
lutego, lecz przez Ukrainę tydzień wcześniej. Świadkiem tego

https://www.law.cornell.edu/uscode/text/50/842
https://www.law.cornell.edu/uscode/text/50/842
https://www.ekspedyt.org/2022/04/08/dr-malone-musimy-sie-ich-pozbyc/?cn-reloaded=1&cn-reloaded=1
https://ocenzurowane.pl/wojna-na-ukrainie-pretekstem-do-nowego-ladu-swiatowego/
https://ocenzurowane.pl/wojna-na-ukrainie-pretekstem-do-nowego-ladu-swiatowego/


była OBWE. To starcie na peryferiach zaplanowane zostało przez
Waszyngton,  by  narzucić  Nowy  Ład  Światowy,  z  którego
wykluczona zostałaby Rosja, a następnie Chiny. Nie dajmy się
oszukać!

Rosyjska operacja wojskowa na Ukrainie trwa od ponad miesiąca,
a  operacje  propagandowe  NATO  zaczęły  się  półtora  miesiąca
temu.

Londyńskie centrum propagandy
Wojna  propagandowa  Anglosasów  jest  tradycyjnie  koordynowana
przez Londyn. Brytyjczycy wypracowali technologie w tej sferze
jeszcze podczas I wojny światowej. W 1914 roku udało im się
przekonać  własną  opinię  publiczną,  że  niemieccy  żołnierze
dokonują masowych gwałtów w Belgii, zatem obowiązkiem moralnym
każdego Brytyjczyka jest ratowanie biednych, padających ich
ofiarą  kobiet.  W  ten  sposób  przysłonięto  prawdziwy  powód,
którym  było  przeciwstawienie  się  próbie  zakwestionowania
brytyjskiego imperium kolonialnego przez cesarza Wilhelma II.
Pod koniec wojny społeczeństwo brytyjskie zażądało rozliczenia
sprawców tych gwałtów. Podliczono ofiary i okazało się, że ich
liczba została ewidentnie zawyżona.

Tym  razem,  w  2022  roku,  Brytyjczykom  udało  się  przekonać
Europejczyków, że 24 lutego Rosjanie zaatakowali Ukrainę, by
ją  anektować.  Moskwa  miałaby  dążyć  do  odbudowy  Związku
Radzieckiego poprzez inwazję na wszystkie kontrolowane niegdyś
przez siebie tereny. Wersja ta wyglądała dla Zachodu bardziej
atrakcyjnie od przywoływania „pułapki Tukidydesa”, o której
wspomnę  nieco  później.  W  rzeczywistości  Kijów  zaatakował
własną  ludność  na  Donbasie  po  południu  17  lutego.  Chwilę
później Ukraina pomachała przed Rosją czerwoną płachtą niczym
przed bykiem, gdy prezydent Wołodymyr Zełeński wygłosił przed
zgromadzonymi  w  Monachium  politycznymi  i  wojskowymi
dygnitarzami NATO wystąpienie, w którym zapowiedział, że jego
kraj  zamierza  pozyskać  broń  jądrową,  by  bronić  się  przed
Rosją.



Donbas
Nie wierzycie? Poczytajcie raporty OBWE z linii rozgraniczenia
na Donbasie. Nie było na niej żadnych starć od wielu miesięcy,
aż do popołudnia 17 lutego, gdy obserwatorzy tej neutralnej
organizacji odnotowali 1400 przypadków ostrzału. W ich wyniku
zbuntowane obwody doniecki i ługański, wciąż uznające się za
terytorium  Ukrainy  i  deklarujące  jedynie  autonomię,
zdecydowały się na ewakuację ponad 100 tys. ludności cywilnej.
Większość z nich trafiła na wschód Donbasu, inni uciekli do
Rosji.

W latach 2014-2015, gdy wybuchła wojna domowa Kijowa przeciwko
Donieckowi i Ługańskowi, straty materialne i ludzkie w jej
wyniku były sprawą wewnętrzną Ukrainy. Jednocześnie, wraz z
upływem  czasu,  niemal  wszyscy  mieszkańcy  Donbasu  zaczęli
rozważać  emigrację  i  uzyskali  dodatkowe,  rosyjskie
obywatelstwo. Tym samym, atak Kijowa na ludność tego regionu
17  lutego  byłby  atakiem  na  obywateli  ukraińskich  i
jednocześnie  rosyjskich.  Moskwa  przyszła  im  na  ratunek,
pospiesznie interweniując 24 lutego.

„Narkoman” i „banda neonazistów”
Chronologia zdarzeń jest bezdyskusyjna. To nie Moskwa chciała
tej wojny, lecz właśnie Kijów, choć cena za nią trudna była do
przewidzenia.  Prezydent  Zełeński  świadomie  naraził  własnych
obywateli  na  niebezpieczeństwo  i  ponosi  wyłączną
odpowiedzialność  za  ich  obecne  cierpienia.

Dlaczego  to  zrobił?  Od  początku  swej  kadencji  Wołodymyr
Zełeński  kontynuował  politykę  swego  poprzednika  Petra
Poroszenki  polegającą  na  rozkradaniu  środków  od  swoich
amerykańskich  sponsorów  oraz  wspieraniu  we  własnym  kraju
banderowskich  ekstremistów.  Prezydent  Władimir  Putin  miał
wkrótce nazwać tego pierwszego „narkomanem”, a tych drugich
–  „bandą  neonazistów”.  Zełeński  nie  tylko  zadeklarował
publicznie, że nie zamierza rozwiązać konfliktu na Donbasie
poprzez  realizację  porozumień  mińskich,  lecz  na  dodatek

https://www.voltairenet.org/article215856.html


zakazał  swym  obywatelom  posługiwania  się  w  szkołach  i  w
urzędach  językiem  rosyjskim,  podpisując  1  lipca  2021  roku
rasistowską ustawę, faktycznie wykluczającą z życia Ukraińców
pochodzenia słowiańskiego i pozbawiającą ich podstawowych praw
człowieka oraz wolności.

Różna wartość krwi
Armia rosyjska dokonała inwazji na Ukrainę początkowo nie z
Donbasu,  lecz  z  Białorusi  i  Krymu.  Zniszczyła  wszystkie
ukraińskie  obiekty  wojskowe  używane  od  lat  przez  NATO  i
rozpoczęła  walkę  z  grupami  bandyckimi.  Obecnie  próbuje
rozprawić  się  z  nimi  na  wschodzie  kraju.  Propagandyści  z
Londynu i prawie 150 agencji PR z całego świata przez nich
wynajętych  przekonują  nas,  że  rosyjskie  wojska  napotkały
heroiczny opór ukraiński i zrezygnowały ze swego pierwotnego
celu, jakim miało być zdobycie Kijowa. Tymczasem, Władimir
Putin nigdy nie twierdził, że Rosja zamierza brać ukraińską
stolicę, obalać Zełeńskiego i okupować jego kraj. Przeciwnie,
podkreślał, że celem operacji jest denazyfikacja Ukrainy oraz
zniszczenie  zagranicznych  (NATOwskich)  składów  broni.  I  to
właśnie robią Rosjanie.

Cierpią z tego powodu mieszkańcy Ukrainy. Przypominamy sobie,
że wojna jest zawsze okrutna, że niesie śmierć niewinnych
ofiar. Pod wpływem obecnych emocji zapominamy o ukraińskich
atakach z 17 lutego i winimy we wszystkim Rosjan, których,
wbrew  faktom,  określamy  mianem  „agresorów”.  Nie  czujemy
podobnego współczucia wobec ofiar wojny toczącej się w tym
samym czasie w Jemenie, gdzie zginęło już 200 tys. ludzi, w
tym 85 tys. dzieci, które zmarły z głodu. Jemeńczycy to jednak
przecież w oczach Zachodu po prostu jacyś tam Arabowie.

Trybunał a ludobójstwo
Fakt cierpienia nie może być z góry uznany za dowód, że ktoś
stoi po właściwej stronie. Przestępcy cierpią tak samo, jak
niewinni.



Ukraińska  delegacja  w  Międzynarodowym  Trybunale  Karnym  nie
uzyskała  rozstrzygnięcia  merytorycznego,  lecz  nakaz
zabezpieczający  przeciwko  Rosji.

Jak  to  się  stało,  że  Trybunał  uległ  manipulacji?
Ukraina odniosła się do stwierdzenia Władimira Putina w jego
orędziu, w którym ogłosił początek operacji, gdzie powiedział,
że ludność Donbasu pada ofiarą „ludobójstwa”. Odrzuciła to
oskarżenie,  twierdząc,  że  Rosja  nie  przedstawiła  żadnych
dowodów. W prawie międzynarodowym termin „ludobójstwo” odnosi
się już nie tylko do likwidacji jakiejś grupy etnicznej, lecz
również  do  zabójstw  dokonywanych  na  polecenie  władz.  W
zależności od tego, czy bierzemy pod uwagę źródła ukraińskie,
czy rosyjskie, w ciągu ostatnich ośmiu lat zginęło od 13 tys.
do 22 tys. cywilnych mieszkańców Donbasu. W swoim złożonym na
piśmie pozwie strona rosyjska argumentuje, że odwołuje się nie
do Konwencji ws. karania i zapobiegania zbrodni ludobójstwa,
lecz do art. 51 Karty Narodów Zjednoczonych, która dopuszcza
wojnę obronną, o której mówił w swoim wystąpieniu prezydent
Putin.  Trybunał  nie  podjął  się  weryfikacji  zarzutów.
Wystarczyło  mu  zaprzeczenie  ich  prawdziwości  przez  stronę
ukraińską. Uznał, że Rosja postąpiła niezgodnie z przepisami
konwencji. W związku z tym, że Rosja nie widziała potrzeby
fizycznego  stawienia  się  swoich  przedstawicieli  przed
Trybunałem, sędziowie wykorzystali ich nieobecność, by ogłosić
absurdalne środki zabezpieczające. Pewna swych racji Moskwa
odmówiła zastosowania się do nich i zażądała rozstrzygnięcia
merytorycznego, które wydane zostanie nie wcześniej niż pod
koniec września.

Pułapka Tukidydesa i Chiny
Wiedząc to wszystko i umieszczając wydarzenia w ich właściwym
kontekście,  możemy  zrozumieć  dwulicowość  Zachodu.  Przez
ostatnie dziesięć lat politologowie amerykańscy przekonywali
nas,  że  wzrost  potencjału  Rosji  i  Chin  doprowadzi  do
nieuniknionej wojny. Jeden z nich, Graham Allison, stworzył
koncepcję „pułapki Tukidydesa” (zob. Graham Allison, Skazani

https://www.icj-cij.org/en/case/182


na wojnę? Czy Ameryka i Chiny unikną pułapki Tukidydesa?,
Bielsko-Biała 2018). Nawiązał on do wojen peloponeskich IV w.
p.n.e.,  w  których  Sparta  starła  się  z  Atenami.  Strateg  i
historyk Tukidydes przeanalizował te wydarzenia i doszedł do
wniosku, że konflikt stał się nieuchronny, kiedy dominująca w
Grecji Sparta zdała sobie sprawę, że Ateny dążą do stworzenia
imperium, które mogłoby zakwestionować jej hegemonię. Analogia
jest  wprawdzie  wymowna,  lecz  myląca:  Sparta  i  Ateny  były
położonymi blisko od siebie greckimi miastami; tymczasem Stany
Zjednoczone, Rosja i Chiny to odrębne kultury.

Na przykład, Chiny odrzucają koncepcję prezydenta Joe Bidena w
sferze konkurencji handlowej. Proponują swoje własne, odmienne
podejście, oparte na zasadzie win-win. Robią to odnosząc się
nie  do  wzajemnie  korzystnych  układów  handlowych,  lecz  do
własnej  historii.  Państwo  Środka  ma  gigantyczną  populację.
Jego cesarz zmuszony był do maksymalnego poszerzania zakresu
swej władzy. Do dziś Chiny są najbardziej zdecentralizowanym
państwem  świata.  Cesarskie  dekrety  wchodziły  w  życie  w
niektórych prowincjach, lecz nie wszędzie. Cesarz musiał więc
podjąć  próby  zagwarantowania,  by  jego  polecenia  nie  były
ignorowane,  a  jego  władza  podważana,  przez  miejscowych
gubernatorów. Tym, którzy nie byli obejmowani jego dekretami
przyznawał rekompensaty, by wciąż czuli się poddanymi jego
władzy.

Od początku kryzysu ukraińskiego Chiny nie tyle wykazywały się
niezaangażowaniem,  co  wręcz  broniły  swego  rosyjskiego
sojusznika  w  Radzie  Bezpieczeństwa  ONZ.  Stany  Zjednoczone
obawiały się bezzasadnie, że Pekin wesprze Moskwę dostawami
broni. Nigdy się tak nie stało, choć pojawiło się ich wsparcie
logistyczne,  choćby  w  postaci  aprowizacji  żywnościowej
żołnierzy. Chiny obserwują rozwój wydarzeń i wyciągają z nich
wnioski, zastanawiając się w tym kontekście nad przywróceniem
kontroli  nad  swoją  zbuntowaną  prowincją,  Tajwanem.  Pekin
grzecznie  odrzuca  kolejne  propozycje  Waszyngtonu.  Myśli
długofalowo  i  wie  z  doświadczenia,  że  –  jeśli  dopuści  do



zniszczenia Rosji – będzie kolejnym obiektem agresji Zachodu.
Jego przetrwanie możliwe jest tylko we współpracy z Moskwą,
nawet  jeśli  w  przyszłości  ich  interesy  będą  sprzeczne  na
Syberii.

Napoleon, Hitler i Pentagon
Powróćmy  jednak  do  pułapki  Tukidydesa.  Rosja  zdaje  sobie
sprawę, że Stany Zjednoczone chcą zmieść ją z powierzchni
ziemi.  Oczekuje  potencjalnej  inwazji  i  zniszczenia.  Jej
terytorium  jest  gigantyczne,  lecz  jej  liczba  ludności
niewystarczająca.  Nie  jest  w  stanie  bronić  swych
rozciągniętych granic. Od XIX wieku uznawała, że może bronić
się  wyłącznie  ukrywając  się  przed  przeciwnikiem.  Gdy
zaatakował  ją  najpierw  Napoleon,  a  później  Adolf  Hitler,
decydowała się na przemieszczanie swej ludności coraz dalej na
wschód. I paliła własne miasta nim zajął je przeciwnik. Nie
mógł  on  przez  to  zapewnić  zaopatrzenia  swym  wojskom.  Ta
taktyka  „spalonej  ziemi”  okazywała  się  skuteczna  wyłącznie
dlatego, że ani Napoleon, ani Hitler, nie mieli w pobliżu
zaplecza  logistycznego.  Współczesna  Rosja  wie,  że  nie
przetrwa, jeśli broń amerykańska rozlokowana będzie w krajach
Europy Środkowej i Wschodniej. To dlatego u schyłku Związku
Radzieckiego zażądała, by NATO nigdy nie rozszerzało się na
wschód.  Znający  jej  dzieje  prezydent  Francji  François
Mitterand i kanclerz Niemiec Helmut Kohl przekonali Zachód do
zgody na takie zobowiązanie. W rozmowach na temat zjednoczenia
Niemiec zaproponowali i podpisali układ gwarantujący, że NATO
nigdy nie rozszerzy się na wschód od linii Odry-Nysy, granicy
niemiecko-polskiej.

Rosja wymogła potwierdzenie tych gwarancji w 1999 i 2010 roku
w  postaci  deklaracji  OBWE  ze  Stambułu  i  Astany.  Stany
Zjednoczone złamały je w 1999 roku (przyjęcie do NATO Czech,
Węgier i Polski), w 2004 roku (akcesja Bułgarii, Estonii,
Łotwy,  Litwy,  Rumunii,  Słowacji  i  Słowenii),  w  2009  roku
(akcesja Albanii i Chorwacji), 2017 roku (akcesja Czarnogóry)
i w 2020 roku (akcesja Macedonii Północnej). Problemem nie był



sojusz tych krajów z Waszyngtonem, lecz to, że zezwoliły na
rozmieszczenie  jego  instalacji  wojskowych  na  swoich
terytoriach. Nikt nie krytykował tych państw za dokonany przez
nie wybór sojusznika; Moskwa oskarżała je wyłącznie o to, że
zgodziły  się  na  pełnienie  roli  zaplecza  Pentagonu
przygotowującego  atak  przeciwko  niej.

Anglosasi przeciwko Europie
W październiku 2021 roku, numer 2 w amerykańskim Departamencie
Stanu,  Victoria  Nuland,  przybyła  z  wizytą  do  Moskwy,  by
przekonywać Rosję do wyrażenia zgody na rozmieszczenie broni
amerykańskiej  w  krajach  Europy  Środkowej  i  Wschodniej.
Deklarowała, że w zamian za to Waszyngton dokona inwestycji w
rosyjską gospodarkę. Następnie przeszła do gróźb wobec Rosji i
jej  prezydenta,  strasząc  go  międzynarodowym  trybunałem.  W
odpowiedzi  Moskwa  zaproponowała  traktat  gwarantujący
utrzymanie  pokoju  na  bazie  Karty  Narodów  Zjednoczonych,
którego projekt przedstawiła 17 grudnia. I tu tkwi przyczyna
obecnego konfliktu. Przestrzeganie zapisów Karty powołujących
się na zasady równości i suwerenności państw, wiązałoby się z
przekształceniem NATO, którego działanie polega na hierarchii
państw  członkowskich.  Złapane  w  „pułapkę  Tukidydesa”  Stany
Zjednoczone  zdecydowały  się  wówczas  doprowadzić  do  wybuchu
wojny.

Działania  Anglosasów  podejmowane  w  obliczu  kryzysu
ukraińskiego stają się czytelne, jeśli przyznamy, że ich celem
jest usunięcie Rosji ze sceny międzynarodowej. Usiłują oni nie
tyle  odeprzeć  rosyjskie  wojska,  czy  uderzyć  w  rosyjskie
władze, co zlikwidować wszelkie ślady kultury rosyjskiej na
Zachodzie. Ponadto, próbują też osłabić Unię Europejską.

Wolfowitz i Nuland o Unii Europejskiej
Zaczęli  od  zamrożenia  aktywów  rosyjskich  oligarchów  na
Zachodzie, czyli środka, który spotkał się z aprobatą samych
Rosjan,  uznających  ich  za  bezprawnych  beneficjentów
zdewastowania  ZSRR.  Następnie  zmusili  firmy  zachodnie  do



zaprzestania  działalności  w  Rosji.  Potem  odcięli  banki
rosyjskie od zachodnich, odłączając Rosję od systemu SWIFT.
Tymczasem,  te  ograniczenia  finansowe  okazały  się  wprawdzie
katastrofalne  dla  rosyjskich  banków,  ale  już  nie  dla
rosyjskich władz. I są korzystne dla Rosji, która dokonuje
inwestycji wewnętrznych. Co więcej, zamknięta od 25 lutego do
24 marca moskiewska giełda papierów wartościowych odnotowała
wzrosty  zaraz  po  tym,  jak  wznowiła  działalność.  Wprawdzie
dotyczący  głównie  rynków  spekulacyjnych  indeks  RTS  spadł
pierwszego  dnia  o  4,26%,  ale  już  indeks  IMOEX,
odzwierciedlający  krajową  aktywność  gospodarczą,  wzrósł  o
4,43%. Jedynymi przegranymi zachodniej fali sankcji okazały
się bezmyślnie je przyjmujące kraje Unii Europejskiej.

Jeszcze w 1991 roku straussista Paul Wolfowitz napisał raport,
w którym twierdził, że Stany Zjednoczone powinny zapobiegać
powstaniu  ośrodków  potencjalnie  wobec  nich  konkurencyjnych.
Związek Radziecki był już wtedy w gruzach. Stwierdził zatem,
że takim potencjalnym rywalem, do którego zniszczenia należy
dążyć jest Unia Europejska (zob. Patrick E. Tyler, US Strategy
Plan Calls For Insuring No Rivals Develop, „New York Times”,
8.3.1992; Barton Gellman, Keeping the US First, Pentagon Would
Preclude  a  Rival  Superpower,  „The  Washington  Post”,
11.3.1992).  Sam  realizował  tą  strategię,  gdy  jako  nr  2  w
Pentagonie,  w  2003  roku  zabronił  Niemcom  i  Francji
partycypowania w odbudowie Iraku. Wyraziła ją też w 2014 roku
w  Kijowie  Victoria  Nuland,  która  zwracała  się  do
amerykańskiego ambasadora słowami „pieprzyć Unię Europejską!”.

Tym  razem  Unii  Europejskiej  zabroniono  importu  rosyjskich
surowców energetycznych. Jeśli rzeczywiście do tego dojdzie,
nastąpi zrujnowanie gospodarki niemieckiej, a w ślad za nią
całej  Unii.  I  nie  będzie  to  uderzenie  rykoszetem,  lecz
rezultat świadomych planów, jednoznacznie wypowiadanych przez
ostatnie trzydzieści lat.



Globalne wykluczenie
Najważniejsze  dla  Waszyngtonu  jest  wykluczenie  Rosji  ze
wszystkich organizacji międzynarodowych. Do tej pory udało im
się wyrzucić ją z G8 w 2014 roku. Pretekstem było wówczas
włączenie w skład Federacji Rosyjskiej Krymu, który domagał
się niepodległości od rozpadu ZSRR, jeszcze przed tym, gdy o
niepodległości myślała Ukraina. Rzekoma agresja na Ukrainę ma
stanowić argument na rzecz wykluczenia Rosji z G20. Chiny
zauważyły  natychmiast,  że  nie  można  nikogo  wykluczyć  z
organizacji  mającej  charakter  nieformalnego  forum,  nie
mającego żadnego statutu. Mimo to, prezydent Joe Biden znów
poruszył ten temat 24 i 25 marca w Europie.

Waszyngton intensyfikuje wysiłki na rzecz wykluczenia Rosji ze
Światowej Organizacji Handlu (WTO). Tymczasem zasady WTO i tak
zostały całkowicie unieważnione przez jednostronne „sankcje”
wprowadzane  przez  Zachód.  Podjęcie  takiej  decyzji  byłoby
niekorzystne dla wszystkich. Zastosowano tu rekomendacje Paula
Wolfowitza. W 1991 roku pisał on, że Waszyngton nie powinien
starać się być najlepszym w tym, co robi, lecz pokonać w tym
innych.  Oznacza  to,  że  –  aby  zachować  hegemonię  –  Stany
Zjednoczone powinny bez wahania zgodzić się na straty własne,
pod warunkiem, że straty innych będą jeszcze większe. Za takie
podejście zapłacimy wszyscy.

Najważniejszym celem straussistów jest usunięcie Rosji z ONZ.
Zgodnie z Kartą NZ nie jest to możliwe, jednak Waszyngton,
podobnie  jak  w  innych  przypadkach,  nie  będzie  się  tym
przejmował.  Skontaktował  się  już  w  tej  sprawie  z  prawie
wszystkimi  członkami  ONZ.  Propaganda  anglosaska  skutecznie
przekonała ich, że państwo członkowskie Rady Bezpieczeństwa
wywołało wojnę mającą na celu zajęcie terytorium jednego ze
swych  sąsiadów.  Jeśli  Waszyngtonowi  uda  się  zwołanie
specjalnego  posiedzenia  Zgromadzenia  Ogolnego  ONZ  i  zmiana
statutu organizacji, wszystko może się zdarzyć.



Program wymazania ze świadomości
Na Zachodzie zapanowała histeria. Poluje się na wszystko, co
rosyjskie, bez zastanowienia, czy ma to związek z kryzysem
ukraińskim.  Zakazuje  się  występów  nawet  tym  rosyjskim
artystom, którzy znani są ze swej opozycyjności wobec Putina.
Niektóre  uniwersytety  wykreślają  z  programów  antyradzieckie
dzieła  Aleksandra  Sołżenicyna,  inne  zakazują  rozważającego
problemy  wolnej  ludzkiej  woli  Fiodora
Dostojewskiego  (1821-1881),  który  był  przeciwnikiem  reżimu
carskiego. Usuwa się z programów występy dyrygentów mających
obywatelstwo  rosyjskie,  z  repertuaru  wykreślany  jest  Piotr
Czajkowski (1840-1893). Wszystko, co rosyjskie, ma zniknąć z
naszej świadomości, podobnie jak Imperium Rzymskie metodycznie
usuwało wszelkie ślady istnienia Kartaginy do tego stopnia, że
dziś niewiele wiemy o jej cywilizacji.

Prezydent Biden nie ukrywał tego w wystąpieniu z 21 marca.
Występując  przed  przedsiębiorcami,  mówił  „To  chwila,  gdy
wszystko  się  zmienia.  Kształtuje  się  Nowy  Ład  Światowy  i
musimy stanąć na jego czele. I musimy zjednoczyć wokół tego
cały wolny świat”. Ten nowy porządek ma podzielić świat na dwa
hermetycznie zamknięte bloki, wprowadzić podział niespotykany
dotąd  w  historii,  nieporównywalny  nawet  z  żelazną  kurtyną
okresu zimnej wojny. Niektóre kraje, jak Polska, uważają, że
wprawdzie wiele stracą, lecz mogą też coś zyskać. To dlatego
gen.  Waldemar  Skrzypczak  zażądał  przyłączenia  do  Polski
rosyjskiej  enklawy  kaliningradzkiej.  Skoro  świat  ma  być
podzielony, rzeczywiście pojawia się pytanie, jak ten region
połączony będzie z resztą terytorium Rosji.

Thierry Meyssan

https://www.whitehouse.gov/briefing-room/speeches-remarks/2022/03/21/remarks-by-president-biden-before-business-roundtables-ceo-quarterly-meeting/
https://myslpolska.info/2022/03/29/meyssan-wojna-na-ukrainie-pretekstem-do-nowego-ladu-swiatowego/


USA  naruszyły  traktaty  ONZ
dotyczące broni biologicznej,
finansując  laboratoria  broni
biologicznej na Ukrainie

Federacja  Rosyjska  opublikowała  nowe  dokumenty,  z  których
wynika,  że  ​​Ukraina  rozwija  broń  biologiczną  w  pobliżu
rosyjskiej granicy z naruszeniem traktatów Organizacji Narodów
Zjednoczonych (ONZ).

Korzystając z dolarów amerykańskich podatników, przekazanych
tam  przez  Pentagon,  te  ukraińskie  laboratoria  otrzymały
zadanie opracowania śmiercionośnych czynników biologicznych,
takich jak wąglik i dżuma.

Zaraz po tym, jak Rosja najechała Ukrainę, Pentagon nakazał
tym biolabom zniszczyć wszystko, co się w nich znajduje, aby
usunąć dowody.

Notatka przetłumaczona na język polski brzmi: „ Ministerstwo
Zdrowia Ukrainy w związku z wprowadzeniem stanu wojennego na
Ukrainie w dniu 24 lutego 2022 r., zgodnie z Zarządzeniem
Prezydenta Ukrainy z dnia 24.02.2022 r. nr 64/2022, wnioskuje
zapewnienie  doraźnego  niszczenia  patogenów  biologicznych
służących do zapewnienia systemu zarządzania jakością badań
laboratoryjnych w załączonej kolejności.”

Innymi słowy, Ukraina, Stany Zjednoczone i NATO zdały sobie
sprawę, że jeśli Władimir Putin znajdzie te biolaboratoria

https://ocenzurowane.pl/usa-naruszyly-traktaty-onz-dotyczace-broni-biologicznej-finansujac-laboratoria-broni-biologicznej-na-ukrainie/
https://ocenzurowane.pl/usa-naruszyly-traktaty-onz-dotyczace-broni-biologicznej-finansujac-laboratoria-broni-biologicznej-na-ukrainie/
https://ocenzurowane.pl/usa-naruszyly-traktaty-onz-dotyczace-broni-biologicznej-finansujac-laboratoria-broni-biologicznej-na-ukrainie/
https://ocenzurowane.pl/usa-naruszyly-traktaty-onz-dotyczace-broni-biologicznej-finansujac-laboratoria-broni-biologicznej-na-ukrainie/
https://threadreaderapp.com/thread/1500499205663645700.html


nienaruszone, będzie to dla nich natychmiastowa gra. Rozkazali
więc  natychmiastowe  oczyszczenie  biolabów  ze  wszystkich
dowodów.

Prawdziwym  wrogiem  w  tej  wojnie
jest Pentagram (Pentagon)
Pentagon  potajemnie  prowadził  dużą  sieć  laboratoriów  broni
biologicznej w około 25 różnych krajach, jednym z nich jest
Ukraina.

Obiekty  te  są  wykorzystywane  do  opracowywania  broni
biologicznej, która w tajemniczy sposób pasuje do tych, które
wywołały  epidemie  w  przeszłości,  w  tym  Ebola  w  Afryce
Zachodniej  i  H1N1  na  całym  świecie  w  2009  roku.

Program wojskowy o wartości 2,1 miliarda dolarów prowadzony
przez Agencję Redukcji Zagrożeń Obronnych (DTRA) zarządza tymi
laboratoriami  biologicznymi  w  ramach  Cooperative  Biological
Engagement Program (CBEP).

„Ukraina  nie  ma  kontroli  nad  wojskowymi  laboratoriami
biologicznymi  na  swoim  własnym  terytorium”,  jeden  raport
ujawnił,  w  jaki  sposób  te  laboratoria  są  bezpośrednio
zarządzane przez Waszyngton, za pośrednictwem jego zastępczych
rządów marionetkowych (tj. Wołodymyra Zełenskiego).

„Zgodnie  z  Umową  z  2005  r.  pomiędzy  Departamentem  Obrony
USA  (DoD)  a  Ministerstwem  Zdrowia  Ukrainy,  rządowi
ukraińskiemu  zabrania  się  publicznego  ujawniania  wrażliwych
informacji na temat programu amerykańskiego, a Ukraina jest
zobowiązana  do  przekazywania  do  Departamentu  Obrony  USA
niebezpiecznych patogenów do badań biologicznych”.

Te  rewelacje  wyjaśniają,  dlaczego  kontrolowane  przez
korporacje  media  wściekają  się  inwazją  Putina  na  Ukrainę,
wzywając zwykłych obywateli do wysyłania tyle gotówki, ile
mogą  sobie  pozwolić,  do  ukraińskiego  rządu,  aby  mógł  się



„bronić”.

Podobnie  jak  w  pierwszych  dwóch  latach  plandemii  (faza
koronawirusa), w tym trzecim roku (faza wojny) obserwujemy te
same skoordynowane kampanie dezinformacji w mediach i prania
mózgu.

W zeszłym roku lewicowcy nosili maseczki na twarzy, aby się
identyfikować. W tym roku mamy ukraińskie flagi przyklejone w
mediach społecznościowych.

„Nie trzeba się zastanawiać, dlaczego ludzie żyją z większą
liczbą chorób i wybuchów chorób niż ludzie żyjący ponad 100
lat temu” – wskazał czytelnik Natural News w temacie, jak
Pentagon jest bardziej niż prawdopodobnie odpowiedzialny za
każdą  epidemię  choroby,  która  miała  miejsce  w  ostatnich
latach.

„Na dodatek oczekuje się, że chłopi zrezygnują z wszelkich
praw człowieka i swojego człowieczeństwa w fałszywej walce z
wykorzenieniem chorób, dodając więcej substancji rakotwórczych
do  krwiobiegu”  –  dodała  ta  sama  osoba,  odnosząc  się  do
„szczepionek”.

Inna osoba napisała, że ​​przynajmniej ktoś, w tym przypadku
Putin,  jest  gotów  pójść  za  tymi  biolabami  w  celu  ich
zniszczenia.  Są  plagą  planetarną,  która  pompuje  broń
biologiczną  wymierzoną  w  ludzi,  a  zatem  zasługują  na
wykorzenienie.

„Owce wierzyły w kłamstwa COVID i pobiegły na strzały śmierci,
a teraz czekają na premię po efektach” – napisał ktoś inny.



Książę  Karol  wzywa  do
wojskowej  reakcji  na  zmiany
klimatu  i  reorganizacji
światowej gospodarki

Książę Karol niedawno przemawiał na szczycie ONZ w sprawie
różnorodności  biologicznej  i  wezwał  wszystkich  ludzi  do
poważnego traktowania zmian klimatycznych. Książę Karol wezwał
do  „kampanii  militarnej”,  aby  stawić  czoła  „temu
najpoważniejszemu  i  pilnemu  wyzwaniu”.

Organizacja  Narodów  Zjednoczonych  ma  swoją  własną  armię,
składającą  się  z  „żołnierzy  sił  pokojowych”  ze  wszystkich
krajów  członkowskich.  Czy  militarna  reakcja  na  zmiany
klimatyczne  obejmie  blokady  klimatyczne  z  oddziałami  ONZ
patrolującymi ulice? Jak wygląda militarna reakcja na zmiany
klimatyczne? Czy populacjom na całym świecie powiedzą, że będą
„za wszelką cenę” walczyć ze zmianami klimatycznymi, że możemy
„razem”  pokonać  globalne  ocieplenie,  o  ile  zrzekniemy  się
naszych  indywidualnych  swobód,  zrzekniemy  się  naszych  praw
własności i będziemy robić to, co nam każą?

Miliony ludzi, którzy nie poddają się oligarchii związanej ze
zmianami klimatycznymi i jej wyznawcom, można uznać za „wrogów
państwa”  –  zamkniętych,  odizolowanych,  ukaranych  grzywną  i
zmuszonych do posłuszeństwa rządowi w taki sam sposób, jak
zdrowi  ludzie  zamknięci,  odizolowani,  ukarani  grzywną  i
aresztowani, jeśli nie zastosują się do edyktów medycznych,

https://ocenzurowane.pl/ksiaze-karol-wzywa-do-wojskowej-reakcji-na-zmiany-klimatu-i-reorganizacji-swiatowej-gospodarki/
https://ocenzurowane.pl/ksiaze-karol-wzywa-do-wojskowej-reakcji-na-zmiany-klimatu-i-reorganizacji-swiatowej-gospodarki/
https://ocenzurowane.pl/ksiaze-karol-wzywa-do-wojskowej-reakcji-na-zmiany-klimatu-i-reorganizacji-swiatowej-gospodarki/
https://ocenzurowane.pl/ksiaze-karol-wzywa-do-wojskowej-reakcji-na-zmiany-klimatu-i-reorganizacji-swiatowej-gospodarki/
https://twitter.com/Reuters/status/1310016302896091137


które  są  obecnie  wydawane.  W  końcu  walka  ze  zmianami
klimatycznymi  poprzez  ograniczanie  wolności  człowieka  służy
„naszemu bezpieczeństwu” – ta sama taktyka, której użyto do
kontrolowania ludzi podczas kryzysu COVID-19.

Książę Karol wzywa do „planu podobnego do planu
Marshalla”  w  celu  zwalczania  globalnego
ocieplenia, zabierając Amerykanom miliardy dolarów
Książę  Karol  oświadczył:  „Na  tak  późnym  etapie  nie  widzę
innego wyjścia poza wezwaniem do planu Marshalla dla przyrody,
ludzi i planety”. Charles odnosi się do amerykańskiego planu
Marshalla z 1948 r., który po zakończeniu II wojny światowej
przekazał od amerykańskich podatników do zachodnioeuropejskich
gospodarek  ponad  12  miliardów  dolarów.  Kwota  ta  odpowiada
dzisiejszej wartości ponad 129 miliardów dolarów.

Innymi  słowy,  książę  Karol  chce  wykorzystać  wydarzenia
pogodowe  na  całym  świecie  jako  punkt  sprzedaży  do
prognozowania,  że  ​​świat  się  skończy.  Jego  propozycja
sprzedaży  zmian  klimatycznych  końca  świata  zostanie
wykorzystana  do  okradania  amerykańskich  podatników  w
nieskończoność, dopóki kult zmiany klimatu nie zadeklaruje, że
Ziemia jest uzdrowiona i wolna od zdarzeń pogodowych, ciepłej
pogody,  topniejącego  lodu  i  ciągle  zmieniającego  się
klimatu.  To  wszystko  jest  częścią  celów  ONZ  w  zakresie
zrównoważonego  rozwoju,  które  odbierają  Amerykanom  prawa
własności, przejmując kontrolę i masową inżynierię globalnej
gospodarki.

W  swojej  wielkiej  iluzji,  kult  zmiany  klimatu  wierzy,  że
wszechmocny  rząd  światowy  mógłby  stworzyć  doskonały,
niebiański  klimat,  w  którym  nie  ma  pożarów,  tornad  i
huraganów; gdzie temperatury utrzymują się na przewidywanym,
stabilnym poziomie. To wszystko to wielki podstęp, aby odebrać
prawa  człowieka  i  zmienić  świat  w  centralnie  planowaną
plantację zasobów i redystrybucji bogactwa, w której ludziom
mówi się, jak żyć, jak myśleć, jak się zachować.

https://www.britannica.com/event/Marshall-Plan
https://www.britannica.com/event/Marshall-Plan
https://www.postandcourier.com/journal-scene/opinion_polls/elected-officials-unknowingly-taking-away-our-private-property-rights/article_0ea2d8fa-3774-56a8-897e-32afcc408e72.html
https://www.postandcourier.com/journal-scene/opinion_polls/elected-officials-unknowingly-taking-away-our-private-property-rights/article_0ea2d8fa-3774-56a8-897e-32afcc408e72.html
https://www.postandcourier.com/journal-scene/opinion_polls/elected-officials-unknowingly-taking-away-our-private-property-rights/article_0ea2d8fa-3774-56a8-897e-32afcc408e72.html


„Będąc w tym teraz, od ponad 40 lat obserwuję, że ludzie
zwykle  nie  działają,  dopóki  nie  nastąpi  prawdziwy
kryzys. Panie i panowie! Ten kryzys jest z nami od zbyt wielu
lat, okrzyk ten został oczerniony i odrzucony – ogłosił książę
Karol.

Twierdził, że ludzka działalność jest siłą napędową globalnego
ocieplenia,  że  ​​„nasza  obelżywa  natura”  doprowadzi  do
ostatecznego rozliczenia. „W obliczu tak krytycznej sytuacji
planetarnej,  na  przykład  topnienia  wiecznej  zmarzliny  na
Syberii, zobaczymy tragiczne skutki globalnego ocieplenia. A
ponieważ  Pantanal  w  Brazylii  został  pochłonięty  przez
bezprecedensową  liczbę  pożarów,  nie  możemy  dłużej  tak
postępować, jakby nie było jutra ani ostatecznego rachunku za
naszą obraźliwą naturę”.

Jego rozwiązanie jest proste: wyciągnij pieniądze od ludzi i
stwórz wszechmocną armię, aby przeprowadzić i wymusić globalną
restrukturyzację  gospodarki.  „Bez  wątpienia  musimy  teraz
przygotować  się  na  wojnę,  podchodząc  do  naszej  akcji  z
perspektywy  kampanii  w  stylu  militarnym.  W  ten  sposób,
pracując razem, możemy stawić czoła temu najpoważniejszemu i
pilnemu wyzwaniu ”.
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Trump  pociąga  Chiny  do
odpowiedzialności za pandemię
koronawirusa na szczycie ONZ
(22.09.20 r.)

Prezydent USA Donald Trump powiedział Zgromadzeniu Ogólnemu
ONZ (ONZ) 22 września, że ​​świat „musi pociągnąć Chiny do
odpowiedzialności”  za  spowodowanie  pandemii  koronawirusa.  W
nagranym  przemówieniu  wyemitowanym  podczas  wirtualnej
konferencji, Trump opisał Chiny jako „naród, który sprowadził
tę plagę na świat”.

„Ponownie jesteśmy zaangażowani w globalną walkę. Stoczyliśmy
zaciekłą  walkę  z  niewidzialnym  wrogiem…  który  pochłonął
niezliczone istoty ludzkie ”- dodał.

We  wczesnych  stadiach  tzw.  pandemii  –  zaczynającej  się  w
centrum miasta Wuhan – chiński rząd zdecydował się zamknąć
miasta, ale zezwolił na loty opuszczające Chiny i „zarażenie
świata”. O ryzyku transmisji nie ostrzegał opinii publicznej,
zrobił to dopiero 20 stycznia.

W międzyczasie Stany Zjednoczone początkowo wydały ostrzeżenie
dotyczące  podróży  do  Chin  21  stycznia  po  potwierdzeniu
pierwszego  zakażonego  pacjenta  z  historią  podróży  do
Wuhan.  Nałożył  on  całkowity  zakaz  podróżującym  z  Chin  30
stycznia. Trump powiedział, że Chiny potępiły jego posunięcie
co do zakazu turystyów z Chin, nawet gdy sam kraj „odwołał
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loty krajowe i zamknął obywateli w ich domach”.

Prezydent  USA  skrytykował  również  Światową  Organizację
Zdrowia (WHO) za jej współudział w ukrywaniu pełnego zasięgu
koronawirusa.  Nazywając  WHO  „praktycznie  kontrolowaną  przez
Chiny”, potępił fałszywe deklaracje organizacji, że ludzie nie
mogą przenosić koronawirusa, a ludzie bez objawów nie będą
rozprzestrzeniać choroby.

WHO  stwierdziła  w  styczniu,  że  na  podstawie  danych  od
chińskich  władz  ds.  Zdrowia  „nie  ma  wyraźnych  dowodów  na
przenoszenie się z człowieka na człowieka”.

W wyniku „nieudanej odpowiedzi” WHO na tzw. pandemię, Stany
Zjednoczone ogłosiły w lipcu wycofanie się z członka ONZ –
decyzja ma wejść w życie w przyszłym roku.

Tymczasem chiński przywódca Xi Jinping w swoim przemówieniu
wygłoszonym  podczas  Zgromadzenia  Ogólnego  ONZ  podkreślił
potrzebę  „współpracy”.  Dodał,  że  narody  muszą  „podążać  za
wskazówkami  nauki”,  „w  pełni  przyjąć  wiodącą  rolę  WHO”  i
odrzucać próby „upolitycznienia i stygmatyzacji”.

Związek między WHO i KPCh został rozszyfrowany
21 września Republikanie w Izbie Reprezentantów wydali audyt,
w którym wymieniono Komunistyczną Partię Chin (KPCh) i WHO
odpowiedzialne  za  szerzenie  tzw.  pandemii.  Według  raportu,
globalnej epidemii można by zapobiec, gdyby obie organizacje
działały wcześniej.

Przedstawiciel  Teksasu,  Michael  McCaul,  powiedział  w
odniesieniu do audytu Izby: „Gdyby KPCh była przejrzysta i
gdyby  szef  WHO  bardziej  dbał  o  zdrowie  na  świecie  niż
uspokajanie  KPCh,  można  by  oszczędzić  życie  i  ograniczyć
powszechne zniszczenia gospodarcze”.

Sześciu  republikańskich  senatorów  wspólnie  przedstawiło  w
lipcu  ustawę,  która  pozwoliła  Amerykanom  dotkniętym  tzw.



pandemią  koronawirusa  na  wniesienie  pozwów  przeciwko
chińskiemu  rządowi  do  amerykańskich  sądów.  Senator  Arizony
Martha  McSally,  współautorka  proponowanej  ustawy  „Civil
Justice for Victims of COVID Act”, powiedziała w oświadczeniu,
że  Amerykanie  będący  ofiarami  „kłamstw  i  oszustw”  KPCh
zasługują na możliwość pociągnięcia Chin do odpowiedzialności
i zażądania odszkodowania.

Przemówienie  prezydenta  na  Zgromadzeniu  Ogólnym  ONZ  i
posunięcia amerykańskich prawodawców rzucają światło na winę
Chin w spowodowaniu globalnej tzw. pandemii koronawirusa. Ale
zanim  to  nastąpiło,  pojawiły  się  dowody  na  to,  że  Chiny
próbują ukryć swoją odpowiedzialność z pomocą WHO.

Według  krytyków  WHO  zbyt  wolno  zaleciło  ograniczenia  w
podróżowaniu  i  inne  środki,  które  mogłyby  przeciwdziałać
rozprzestrzenianiu  się  koronawirusa.  Przyjęła  również
informacje z Chin bez sprawdzania, czy są one poprawne, biorąc
pod  uwagę  praktykę  chińskiego  rządu,  która  dezynfekuje
prawdę.  Organizacja  pochwaliła  nawet  reakcję  Chin  na  tzw.
pandemię, mimo że KPCh ukrywała prawdziwą sytuację w kraju.

Ponadto  raport  ujawnił,  że  dyrektor  generalny  WHO  Tedros
Adhanom Ghebreyesus był kiedyś wysokim rangą członkiem Frontu
Wyzwolenia  Ludu  Tigray  (TPLF)  odpowiedzialnym  za  brutalne
naruszenia  praw  człowieka  w  Etiopii.  W  latach  90.  Stany
Zjednoczone uznały wspieraną przez Chiny TPLF za organizację
terrorystyczną.

Według danych z Johns Hopkins University, Stany Zjednoczone
mają największą liczbę przypadków koronawirusa, wynoszącą 6,9
miliona infekcji; W kraju odnotowano 201 909 zgonów i 2,7
miliona odzyskanych osób.

Dane z tego samego źródła wskazują, że w Chinach odnotowano
liczbę 90 409 zakażeń, 4738 zgonów i 85304 wyzdrowień.
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